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Pew ien  w ybitny praw nik paryski 
pisaf przed kilku dniam i'^ nieukry­
waną zawiścią do kolegi warszaw* 
skiego na temat procesów, toczą­
cych się obecnie w Polsce. Zdaniem 
Prawnika paryskiego, odbiorą W ar­
szawa Paryżowi prym w dziedzinie 
Procesów skandalicznych. Uwagi o  
tern. że stajem y się coraz bardziej 
krajtm niezdrowej sensacji sado­
wej, utrw ala się nietylko w Paryjżu. 
Nie trzeba ukryw ać, że rozgłos 
naszych rozpraw  sądow ych nie- 
zaw sze jest przedmiotem zachwytu 
obcych.
• Pow ażna publicystyka znajduje 
Się nieraz w  sytuacji zupełnie bez 
'wyjścia- Nie chce odrazu potępiać, 
a przecież zdaue sobie sprawę, że 
milczeniem swojem pizyczynia sie 
do utrwalenia się stosunków szko­
dliwych. Zdarzyły się ostatnio dwa 
Wypadki, k tóre niawel naisze nie­
mi awe w ładze centralne poruszyły. 
Oba dotyczą nieprawdopodobnego 
taktow ania prasy prowincjonalnej 
Drzez prokuratorów. Jeden — to 
Wypadek wileński. Czytelnicy nas: 
N a ją  ten zatarg. Podprokurator - są­

du okręgow ego wileńskiego oka­
zał się notorycznym  złodziejem 
grosza publicznego i państwowego. 
Został zdem askow any :i aresztow a­
ny. Pismo wileńskie ujawniło ter. 
skandal. Zostało za to skonfiskowa­
ne!, a ponad* poddane nieprawnej 
Szykanie: dwukrotnej rewizji.

Odpowiedzialny zwierzchnik pod­
prokuratora złodzieja, prokurator 
sądu okręgowego P. Hołownia, sam
Zarządził dokonanie tych zdumie­
wających pod względem praw nym  
rew-iziji i został za to zawiiie&zony- w 
Urzędowaniu.

Logika życia krzyczy już teraz  
Ze w szystkich zakątków Polski, że 
Omszałe, carskie, austrjacKie lub 
Pruskie przepisy, obliczone na to, 
aby gnębić myśl i wolne słow o pol­
skie, nie mogą być jedyną podsta­
wą, regulującą stosunek między 
Społeczeństwem a w ładzam i Polski 
Niepodległej. Prokurator, gdyby 
nawet po stokroć miał słuszność 
formalną nie powinien iść przeciw 
żywemu, pulsującemu życiu ii nie o- 
Pierać się o ostrze przepisów, 
Sprzecznych z duchem czasu- Jeżeli 
Więc p. prokurator Hołownia m a so­
bie z a  n,e przepis, dla niego niedo­
godny, ii nielegalnie zarządza rew i- 
«G‘ę, to z tego  bynajmniej nie w yni­
ka, że inny prokurator, stosujący

P. Grabski grozi, ale czy dotrzyma ?
Albo Sejm uchwali dziś ustawy saiucyjnc, albo rz^c1 wyciągnie

konsekwencje.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W nrszaw a, 10 listopjada..
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 

odbyw ała się w dalszym ciągu .dy­
skusja nad projektami ustaw  sana­
cyjnych. Zwróciło powszechną uw a­
gę, że prem jer Grabski, który  zjawił 
się na początku posiedzenia gdy 
przem awiali mówcy klubów popie­
rających rząd,, w yszedł z sali- gdy 
zaczai przem awiać pos. Gruszka 
(Piast) i wrócił dopiero witedy, gdy 
zalbrat głos p. Moraczewski (PPS.).

W kolach sejmowych przewidują,

że nie będzie można oczekiwać za­
kończenia dyskusji ogólnej nad usta- 
wam sanacyjnemi w dniu jutrzej­
szym, gdyż do głosu zapisanych jest 
jeszcze kilkunastu mówców.

Frem jer Grabski miał oświadczyć 
póiioficjalnie, iż jeśli Sejm nie uchwa­
li do środy ustaw  sanacyjnych, to 
rząd wyciągnie z tego konsekwen­
cje. Baczyć w obec tego należy jak 
się zachowa rząd jeśli Sajm istotnie 
nie zakończy w środę dyskusji-.■
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3. dowifaca armjl sowieckiej
chce służyć Polsce.

(Telefonem od nasze
Warszawa, 10. listopada.

Do w ładz politycznych w  Wilnie 
Zgłosił się b dygnitarz rządu sowie­
ckiego dowódca jednej z airmji czer­
wone; w  wojnie przeciw P'olsce 
Ignacy Gintówt-Dzitówułtcwsiki, któ­
ry  oświadczył, że stęskniony za k ra ­
jem w raca do G jeżym y i chce słu­
żyć armii polskiej. W  sferach miaro-

gn kor espenderaft )•
dajnych oswiuuuzano naszemu ko­
respondentowi, że powrót Dziewuł- 
ftowskiego nie będzie powodem do 
wystąpienia ze strony władz, polity­
cznych. Dziewultowski wyjechał w 
r. 1924 z  Rosji do Wiednia, zerwa! 
z partią  komunistyczną i rozpoczął 
studja uniwersyteckie. Obecnie po­
wrócił do rodzinnego Wilna.

inny kodeks, musi posuw ać swą 
gorliwość walki z prosa aż do 
śmieszności. C ała W arszaw a urzę­
dowa jes t teraz w zburzona. Nic 

dziwnego. Prokuratura inna zdy- 
sk walifikowała urzędowy komuni­
kat Prezydium Rady ministrów ja­
ko niebezpieczną pod względem  
paiistwowym lekturę j skonfisko­
wała ten komunikat!

Obecnie zainteresow any urząd 
pr&J premierze zapragnął jaknaj- 
szy^dLej oczyścić się z „zarziutu 
działalności antypaństw ow ej11 j sta­
ra się przekonać ministra spraw ie­
dliwości, że jego podwładni n ie ­
zupełnie dobrze orientują się w tern, 
co w łaściw ie należy podciągać pod 
rubrykę antypaństwowoiśici, Podo­
bno p. m inister Żychliński jest rów ­
nież zdania, że konfiskowanie ofi­
cjalnych komunikatów rządowych 
nie jest najlepszą drogą do poamie- 
sieinia osłabiónego poważnie tu i 
ówdzie au tory te tu  w ładz państwo­
wych. Zachodzi tylko pytań ie czy 
pan minister Żychliński znajduje w 
sobie tyle m ocy i siły, aby ten swój 
pugląd wpoić w umysły i postępo* 
waniie w ładz Podwładnych mu. Bo 
podobno nie lubi ten minister uży­
wać ostrego tonu.

Ale p. Żychliński będżile mus'ul 
zadać sobie przym us i odpowiednio 
zareagow ać. Poprostu dla tej przy­
czyny, że prasa zorganizowaniu po­
myślała już o swej obronie. Z resztą 
nietylko to  przem awia za  bliska 
zmianą stosunków. W prezydium 
Rady ministrów kierownictwo, 
spraw  prasow ych objął w ybitny pu­
blicysta i dziennikarz, p. Witold 
Giełżyński, k tó ry  zainteresował silę 
żyw o wybrykami pr&sowemi pro­
kuratorów.

Jest nadzieja, że prem ier Grabski, 
w krótce poleci p. Żychlińskieruu, 
aby szybko zrobił porządek. Zćafe 
się nawet, że im szybciej p. Zych- 
iińsk: do tego przystąpi, tem wilęcej 
będzie miiał szans do uratow ania 
swego bardzo już poderwanego sta­
nowiska w  gabinecie- A jeżeli nie 
„zdąży” — to  uczyni to  już jego na­
stępca. P rasa  tym razem . użyje 
sw ych wpływów, aby następcą p. 
Zycblińskiego został człowiek no­
woczesny, żyw y, no i prawnik, któ­
ry wyrobieniem i poglądami do. 
rasta lby  do stanowiska polskiego 
ministra sprawiedliwości.

Kto zostanie nowym komisarzem 
Ligi Narodów w Gdańsku?
Gdańsk, 10. 11 (PAT.) Okres u- 

rzędowania obecnego wysokiego ko­
misarza Ligi Narodów w Gdańsku 
kończy się 22 lutego 1926. W obec 
tego P aoa Ligi Narodów na najbliż- 
szem posiedzeniu zajmie się spraw ą 
mianowania nowego wysokiego ko­
misarza Ligi Narodów w  Gdańsku. 
Co do jego osoby nie ma do tej po­
ry  wiadomości.

 O OH----
Odpis aktów sprawy 

Oiszańskiego.
Berlin, 10. 11. (PAT-) Min. spraw  

zagram, w ręczyło poselstwu polskie­
mu w  Berlinie uwierz; t^imiont odpi­
sy  aktów, dotyczących studenta Ol­
szyńskiego, który przed sądem w 
Bytomiu oświadczył, że wykonał 
zamach na Prezydenta RzpiLej Pol­
skiej. Jak wiadomo, poselstwo pol­
skie prosiło w  nocie, w erbalnej o 
praw o wejrzenia do tych aktów.

Projekt ustawy o szkołach 
dokształcających.

Warszawa, 10. 11. (Tel. wł.). Sej­
mowa komisja ośw iatow a pod,prze­
wodnictwem P. Sołtyka (Z. L. N.) 
rozpoczęła dziś obradv nad projek­
tem ustaw y o publicznych szkołach 
dokształcających dla młodzieży, 
zatrudnionej w przemyśle i handlu- 
Na posiedzenie p rzy b y ł. minister o- 
św iaty  p. Sr. Grabski. Dyskusję od­
roczono db następnego posiedzenia.

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym obrocie dnia

1C 11 w e Lwow ie 6.10 zł.
Dolar w wolnym obrocie dnia

10. 11. w Krakowie 6.10 do 6.11 zł.
Dolar w woinym oblocie dnia

10. 11. w  W arszaw ie 6-105 zł.
Urzędowe giełay warszawskie. 

N. Jork transakcje 5-98; sprzedaż 
6.00; kupno 5.96.

Zurych urzędowy. W arszaw a
85.50, N Jork 5.18/5, Londyn 25.14 i 
7/8, P ary ż  20.675, Wiedeń 73.125, 
P raga 15.375, W łochy 20.625, Belgja
23.525, Budapeszt 72.65, Sofjla 3.775 
Holandia 208.85, Oslo 105.00, Kopen­
haga 129-00 Sztokholm 138.80 Hisz­
pania 74.15, B ukareszt 2.44, Berlin
123.525, Belgu ad 9.185.

Pugiełua nowojorska. W arszaw a
16.50, Londyn 4.84 11/16, Paryż 
3-9675, W .edeń 14.06, P raga  2.9625, 
W łochy 3.96, Belgja 4.535,- Buda­
peszt 14.25, Szwjacarja 19.27, Sofja
0.74, Holandia 40.23, Oslo 20.24 Ko­
penhaga 24.83, Sztokholm 26-75, Hi­
szpania 14.29. Bukareszt 0.475.

Popierajmy Tydzień Akademika.
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Skandale, bezustanne skandale!
(Od naszego korespondenta w arszaw skiego.)

W arszawa 10 listopada.
Rząd nasz nie lubi sięi spieszyć, 

gdy chodzi o zadośćuczynienie opi- 
tx}i publicznej.-. Pod tym  względem 
dzieją się u nas rzeczy naprawdę 
niiebytwale. Poruszaliśm y juz na tem 
miejscu sprawę wiceministra kolei 
Eberhardta. Oświadczenie, jiakie 
złożył min. Tyszka w spraw ie nie­
dogodnych dla skarbu umów, zawar 
tych przez tego wicemnr&tra, kaza­
ło przypuszczać, że minister Tyszka 
zna rzecz dokładnie i że przed w y­
stąpieniem zbadał ją ponownie. 
Tym czasem  upłynął cały  tydzień, 
nim wyłoniono komisję dyscyplinar­
ną na skutek żądania p. Eberhardta 
i alarmu prasowego. T eraz komisja 
bada całokształt spraw y Lada dzień 
należy oczekiwać wyniku prac ko­
misji i konkretnych wniosków. Tym ­
czasem  słychać, że p. min. Tyszka 
już się cola z puj/rzeiMo zajętego 
stanowisk?. Już się mówi, że proto­
kół oświadczenia, złożonego prze­
zeń w  komisji komunikacyjnej Sejmu 
odbiegał znacznie od tego — co pi­
sma w  jego imieniu podały. W  ko­
łach iptólurzęd owych tłumaczą, że 
w łaściw ie pomylił się p. minister 
nie„o w  ocenie umów, zaw artych 
przez p. Eberhardta, bo nie znal 
wielu szczegółów. T eraz dopiero u- 
przytom nił sobie p. Tyszka, że nie­
wygodne obecnie dla skarbu umo­
w y, zaw arte w  roku 1923, były je­
dnak dogodne w  chwili zawierania 
ich, że ponadto uzyskały one zgodę 
Prokuratorii Generalnej, a bodaj czy 
także nie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów. W szystko to razem ma 
w ykazyw ać że p. Eberhardt nie po­
pełnił żadnego czynu karygodnego. 
patMsuiąc ow e umowy.

Najciafiwiczniejsze w  całej tej 
sprawie jest zachowanie się p. mini­
stra Tyszki. M usiał przecież rozpo­
rządzać jlakimś materiałem , skoro 
składał na komisy oświadczenie, ob­
ciążające jego zastępcę, Niikt prze­
cież me nalegał i nie mógł nalegać, 
aby m inister już na tem posiedzeniu 
zajął stanow isko zdecydowanie. 
Mógł — jak się to cZęlsto praktyku­
je — prosić komisję o  pewien ter- 
adn, po upływie którego zobow ią­

załby  się przedstaw ić komisji w y­
czerpujący materjał. P. min. Tyszka 
wolał odpowiadać odrazu i w spo­
sób zdecydowany. Teraz rozlegają 
się w  jego otoczeniu glosy, że mitu. 
ster cos tam przeoczył, o czemś do­
ki a diii e nie wiedział.

Już ter. stan rzeczy jest skanda­
lem, jest: podrywanffom ostateczrem  
autorytetu władz. Jak  to? W ięc "sarn 
minister kolei piotKuiei na komisji? 
Gzyz należy się dziwić, że op nja 
publiczna z jedna,kiem niedowierza­
niem odnosi się po takich incyden­
tach do ministrów, którzy w  powa­
żnej sprawie nadużyć zabierają głos 
w  Sejmie, a potem wycofują się, z 
całej sp raw y? Komuż ostatecznie 
wierzyć? A może nie było żadnej 
krzywdzącej skarb umon y , może 
komisja sejm owa rzuciła oszczer­
stw o na m inisterstwo kolei? Ale w 
takim razie p. min. Tyszka zgrze­
szył ciężko pi zeciw swemu w łasne­
mu urzędowi, nie odpierając z pun­
ktu niesłusznych zarzutów. Nam się 
wydaje, że p. Tyszka zastosow ał w 
tym  w ypadku m etodę stale u nas 
praktykow aną. Może w duchu nie 
w ierzył w rzeczow ość zarzutów  ko­
misji sejmowej. B yć może. Ale dla­
czegóż nie zasłonić się w  rym w y ­
padku nieobecnym na kom isji?P rze­
cież to tak łatwo...

A teraiz jest przykro. Bo ludzie 
wzięli całą rzecz na serio. Żądają 
wyraźnej odpowiedzi: kto winien? I 
tego właśnie nasze Władze centralne 
najbardziej nie lubią: kategoryczne­
go ustalenia stopnia winy. Stało się 
u rtas nieomal chorobą, że tego ro­
dzaju spraw y przewlekamy w  nie­
skończoność, aby w  końcu w yid- 
niać jakieś wietogłowe, wizajem się 
w ewiiiątrz neutralizujące komisje, 
które w  końcu w ydają jakieś orze­
czenia, podobne do w yroków  pytji.

Tym  razem  jednak spraw a musi 
znaleźć inne rozwiązanie, komisja 
komunikacyjna Sejmu zażąda kau> 
gorycznęj odpowiedzi i nie cofnie 
się — jak rtas zapewniali wybitni jei 
przedstawiciele — przed żadnym 
krokiem, byleby dojść prawdy.

Wręb.

-Y O Y -

Moskwa wchodzi na drogę układów
z Anglją,,

(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego".

Moskwa, w  listopadzie. I się do dyskusji oraz dalszych roko- 
{!.) Bawiąca^ obecnie w  M oskwie wań. Rząd sow iecki — oświadczył

angielska delegacja robotnicza u- 
czyniła p ierw szą oficjalną próbę 
pośrednictwa w sprawie ułożenia 
stosunków angielsko - sowieckich. 

W tym  celu w ystosow ała delegacja 
memorandum do Rykowa, żądając 
od niego konkretnej odpowiedzi! co 
do stanowiska rządu m oskiew skie­
go w  kwestiach, których załatw ie- 
l ie  m oże doprowadzić do porozu­
mienia.

Rzecz cnarakteTystyczna, że mi­
m o komunistycznych tendencji) de­
legacja na czoło sw a  w ysunęła 
sprawę wypłaty odszkodowania 
przez Sowiety obywatelom angiel­
skim za s tra ty  wyrządzone w  cza­
sie rewolucji w skutek konfiskat, 
„upaństw ow ienia" m ajątku ifd-i W  
dłuższej odpowiedzi R yków  zazna­
czą, że spraw a ta o doniosłem zna­
czeniu zSsadmczam miała już stano­
w ić przedm iot układu z rządem  
Mac Donalda i że obecnie nadaje

Rząd sprzeciwił się wstrzymaniu
podwyżki czynszów

natomiast godzi się na 6-m iesięczne moratorjum.
Warszawa, 10 11 (Tel wł.). Sej­

mowa komisja praw nicza pod prze­
wodnictwem p. M arka obradowała 
nad wnioskam i klubów  P. P. S. i Ni 
P. R., zmierzającymi do nowelizacji 
ustawy o ochronie lokatorów w  kie­
runku w strzym ania autom atycznej 
podwyżki komornego. Na posiedze­
nie p rzy b y ł delega. Rządu, k tóry  o- 
świadczył, że Rząd jest przeciw ny 
projektom, '.zmierzającym do w strzy­
mania autom atycznej podwyżki ko­
mornego- Jest natomiast za przedłu­
żeniem ochrony lokali fabrycznych,

która w ygasa z końcem r. i925, na 
dalszy rok, t. j. do końca r. 1926 t  
tem, że czynsze nie mogłyby prze­
wyższać 100 procent czynszu przed­
wojennego. Ponadto Rząd jest za 
upoważnieniem sądów  do udziela­
nia moratorjum, o ile spraw a doły* 
czy lokali jedno- lub dwu-izbowycb 
i o ile czynszu nie płacono z; powoda 
braku pracy lub oczywistej nędzy- 
Rząd jest dalej za przedłużenie®  
terminu eksmisji dla bezrobotnych 
od 6 miesięcy do 1-go roku.

-xoox--

Jak gospodaruję Czesi?
Lwów, 11 |isfopada.

Subskrypcja na akcie Banku Na­
rodowego w  Czechosłowacji zosta­
ła 2 i pól razy Pokryta. To są  cyf y  
— zebrane prowizorycznie przez in­
stytucje urzędowe. P ryw atnych  za ­
mówień jeszcze nie obleczono. W  
każdym  razie już na te ł podstaw ie 
m oże m inisterstw o skarbu w  P ra ­
dze ogłosić tryumf swojej polityki 
finansowej-

Czeskie sam ochwalstwo jest nie­
stety uzasadnione. 'Potw ierdza to 
dyrektor jednego z wielkich angiel­
skich banków, k tó ry  na zjeździć 
m iędzynarodowym  Izb Handlowych 
powiedział, że Czechosłowacja jest 
w Europie pod względem gospodar­
czym w yspą szczęśliwych, nie ma­
jącą nic rów nego sobie na  świecie. 
Kraj znajduje się w  stanic ogólnego 
dobrobytu i jes t do pewnego stop­
nia wyjątkiem w  Europie.

* * *
„Rrager P re sse” dopatruje się tak  

dobrego w yniku subskrypcji akcji 
Banku Narodowego w  dotychczaso­
wej stałej, konsekwentnej i celowej 
polityce czechosłowackie® o urzędu 
bankowego przy ministerstwie skat 
bu. Ten korzystny  wynik, edaniem 
„P rager P resse”, nie może pozostać 
bez w pływ u na zagranicę, gdylż w

obecnych stosunkach finansow ych 
fakt ten  jest niezw ykły. Poza tent 
, P rag e r P ie sse” Podnosi, że sub­
skrypcje pochodzą z bardzo szero­
kich kół społeczeństvra, gdyż bar­
dzo wielu subskrybentów  podpisy­
w ało  zaledwie kilka ak cy j.( „Prager 
P resse” widzi w  tem  dowód po­
wszechnego zaufania społeczeństwa 
do polityki finansowo -  walutowej* 
Poza tem znaczny udział w  suh' 
skrypcji w zięły kasy zaliczkowe* 
k tóre zadeklarow ały około 48 milio' 
nów, tudzież kasy oszczędności, —- 
które -zadeklarowały około 84 mi- 
ljonów koron czeskich.

w dalszym  ćiągtu R yków  — gotów  
jest udzielić fabrykom angielskim 
zamówień na w y ro b y  przem ysło­
we w ogólnej kwocie 15 miljonów 
funtów szterl. pod warunkiem  je­
dnak udzielenia k red y tó w  na takiicłi 
samych podstawach, jak ie  uzyskano 
w innyen krajach.

Twierdzą, lże ta „wymiana not” 
między delegacją robotniczą, a p re­
zesem  rządu moskiewskiego ma 
stanowić podstawę do wznowienia 
rokowań sowiecko - angielskich, 
gdyż w  drodze p n  w atnej miano 
rzekom o już osiągnąć porozumienie 
co do najbardziej z uwikłanych stron 
zatargu miięd-zy tym i krajam i

W SZWAJCARII SPADŁY 
ŚNIEGI.

Genewa, 10. 11. (PAT.) Od dzisiej­
szej nocy pada w  całej Sa wajcarji 
śnieg. W  niektórych miejscowoś- 
cicah już w idać sannę.

ROZWIĄZANIE IZB ROBOTNI­
CZYCH W MEDIOLANIE.

Rzym, 10 11. (PAT.). D ekret pr®* 
fefcta Mediolanu zarządza rozwią­
zanie izlb robofr.iiczych w Medjolanb 
i Manza. W  uzasadnieniu dekret# 
jest powiedziane że obie te  izby ro 
botnioze służyły  wyłącznie celor 
politycznym i p rzy łączyły  się dA 
w yw rotow ej działalności rozw iąza­
nej już partji socjalistów un itary  
stów.

W czuraj obsadziła policja redak­
cję socjalistycznego dziennika ,,A' 
vanti“ i komunistycznej „Unita”. P° 
przeproiwadzteniu rewizji łok^l o- 
pieoZętowano

-xc x-

Z prasy ruskiej.
Nieco goryczy w  sprawie więziennictwa. Nieprawdziwe uogól' 

nienia w sprawie celibatu, Ukraina radjaństa.
Lwów, 11 listopada. nego stanu poiitycznegu Polski

P rzy  sposobności pierwszego czy-, 
tania ustaw y o wtozienmictwie w y ­
głosił poseł Chirucki obszerną mo­
wę, zw róconą całkowicie przeciw 
obecnie panującym porząuikom w  
więzieniach. Podkreślił gtov uie 
dwia momenty, a mianowicie: lu b i­
cie więźniów i 2) tak zwane głodów­
ki. Chociaż komisja specjalna pow o­
łana do zbadania stanu w  więzie­
niach skonstatow ała, że nadużyć 
większych nigdzie nie było, a tem 
bardziej nie może być mowy o bi­
ciu, poseł ruski upierał sięi Trzy sw o- 
jem twierdzeniu, że „katowania" 
sioslije się na wielką skalę.

Co do głodówek, w yjaśnił m inister 
Żydhliński, że więźniowie robią z 
nich często środek taktyczny, zmie 
rzający do wymusżeHa lepszych 
wamnków więziennego życia, a je­
szcze częściej jest głodówka mane­
wrem politycznym, spełniającym ro­
lę czynnika agitacyjnego poza mu- 
rąmi wlezienia1. Najlepsza v rarunki 
w  więzieniach nie powstrzym ają 
rozpolitykowanych, antypaństw o­
w ych żyw iołów  od głodowych ma- 
nłfestacyj, które niewiele kosztują, 
a przynoszą aureolę bohaterstwa.

W  sum arycznej ocenie współczes-

ło“ bawi się w  groźnego proroka * 
przepow iada w  najbliższej przyszło ' 
śCi groźne skutki obecnie panmapę' 
go przesilenia. W  tem przekonani11 
u tu  ierdza polityków  ruskich Książka 
aktywiistyczna pod tytułem : „Błędy 
i doświadczenia naszej polityki ba 
granicznej" której autor stwierdza 
błędność dotychczasow ych metod*

Celibat jest nadal spraw ą jątrząca 
orasę ruską. Obecnie przy sposobno 
ści p o w o tu  kleryków  przem yskict 
do seminariów, „Uito" z ubolewa- 
niem stw ierdza upór episkopatu ru­
skiego w  tym względzie i daje bisK 
Kocyłowskiemu upomnienie, że 
miast walczyć z /przywilejami ce1' 
Kwi, lepdejby było „zaprotestow^ 
przeuw temu że jego podpis znała* 
się na proklamacji polskiego obch#* 
du „Nieznanego Żołnierza*'.

Ciekawą statystykę znajdujemy  ̂
Ukrainy radiańskiej Oto dow iadu j' 
my się, że dwie kooperatywni- spd*' 
ki w  Żytomierzu z państy/towe#0 
przydziału m anufaktun” 5 0 ?  spfzff 
dały prywatnym Kupcom* O kryZ^' 
sie gospodarczym  w  Rn-s^ ś w i a d ^  
fakt że w  samej Odessie na 58*0®® 
oborników jesit 10.000 becrobotflycłł'
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Okropności, skandale; skandaliki.Pod znakiem czasu.
W ŁOSY A ROZUM.

Lwów, 11 listopada. 
Za wielką ofiarę w  imię pa- 

♦rjotyzmu poczytany był czyn Nie­
mek, które w  czasie w o jn y ucinały 
sobie warkocze i ofiarowywały je 
państwu jako materjał, potrzebny 
do konstrukcji łodzi podwodnych.

Dziś pozbawienie się w łosów  
przestało już być poświęceniem. 
Niepotrzebne warkocze walają się 
po szufladach, a niew iasty płaca1 
drogo fryzje ro m  za strzyżenie  główek. 
Kobieta z długicmi włosami i upię­
tą fryzurą stała się czemś nieakiu- 
alnem, niemal archaicznem, jak dłu­
ga suknia, wysokie buciki i staro­
świecki walc. Równocześnie tez są 
długie w łosy —  niewiadomo dla­
czego —  sym bolem  minionego ro­
mantyzm u i poczciwej cnoty.

Zawzięcie zatem walczą z mo­
dą paziowskich fryzur —  mężowie 
modnych żon i ile im starczy wła­
dzy, nie pozwalają im obciąć włosów. 
W iększość dzisiejszych „garęonnek" 
to panny i wyzwolone z pod mę­
skiej przemocy mężatki. Kobieta o 
krótkich włosach jest niejako obra­
zem nowoczesnej swobody i w yzw o ­
lenia.

Mawiano dawniej złośliw ie o 
kobietach: „Długie w łosy, rozum 
krótki". Ejże, przeciwnicy głów  
krótkowłosych 1 Uważajcie, aby was 
nie posądzono o to, że obawiacie 
się, by waszym żonom nie przy­
było z ubytkiem w łosów  —  za du-
«o rozumu... (ni)

 oo------
To a s t  p r z y j a ź n i  a n g ie l s k o -

NIEMIEOKIEJ.
Londyn, 10. 11. (PAT.) Ptrasa za- 

ftiiesziśza na widocznych miejscach 
frtografje wczorajszego b ą p p ć tu  w  
Guildhalin, które przedstuwijaą am ­
basadora niemieckiego Stachmera 
siedzące eo obok Chamberlaina U 
dołu widnieją słow a angielskiego mi­
nistra spraw  zagr.: Wychylam dziś 
kielich przyjaźni z  ambasadorem nie 
nUeeklm. Co ja dziś uczyniłem, oby 
lowtórzcojcm było jutro prze® inne 
harody.____________________________

jjjclnek .Kurjura Lwowuklugo" z  12 11. 25.

SVEN ELYES TA D  16

Kobieta-pąyąk.
2 przygód deneltywa ASBJ&RNA KRABA.

(Ciąg dalszy).
Dążeniem rządu test w yjaśnić zu­

pełnie tę sprawę, choć się jes t pe­
wnym, że wyniknie z  tego p o ro d u  
"'lelki skandal, gdy znajdzie się 
klucz do zapisków kapMama Dueza, 
nie rząd postanowił zrobić w szy­
stko, aby w reszcie w rzód pękł-

W  ciągu ostatnich czternastu  dni 
"hiąi rz î<i dwa zadania do rozwią­
zania. P r z tdew szystkiem  sta ra ł się 
"'ejść w  posiadanie klucza do tyje- 
hinego pisma. W ie się mianowicie 
hicityjko na pew ne, że taki istnieje, 
™e naw et domyśleć się można, gdzie 

on zi.auduje.
Pk) drugie iniuu iał rząd cz rw ać mad 

a b $  klucz pozostał tam, gdzie 
eraz się znajduje i tio tak  długo, do- 

Wki go się nie zniszczy.
Lecz równocześnie upewniono się, 

^  i inni 'udzie ubiegają się o znale- 
^^nie tego w ażnego papieru.

Gdyby się ten. dokumerti dostał do 
J^k ludzi bez sumienia, m ogłyby z 

wyniknąć Wielkie nieprzyjem ­
ności.

Cl odzi bowiem  o wielkie sumy. W  
ęku szantażystów  lista owa stała-

Lwów, 11 listopada.
Komisja wojskowa, przeprow a­

dzająca rew izję w  wytwórni masek  
gazowych w  Skarżyrku, stw ierdziła, 
że siedem wagonów masek, warto­
ści 7 miljonów złotych jest nie do 
użycia. Zarządzono śledztwo.

Jak iekolw iek określenie tej o- 
kropności jest za słabe. Komisja 
śledcza nie powinna mieć najm niej 
szej litości dla podobnego łotrositwa, 
co więcej, powinna m ieć praw o Do­
staw ić oskarżonych przed sąd do­
raźny i rozstrzelać, a majątki skon­
fiskować na rzecz państwa. Musi­
my ra z  sobie powiedzieć, że pierw­
szym  krokiem  do prawdziwej o- 
s^czędności jest postawienie szubie­
nicy przed każdą podejrzaną insty­
tucją i zawieszenie stryczka nad 
biurkiem każdego urzędującego zło­
dzieja.

* * *
O porządkach w  Państwowych  

Zakładach graficznych wie każde 
dziecko umiejące czytać. Lecz do- 
pie. o teraz  udało  silę Najwyższej 
Kontroli Państwa przystąpić do 
szczegółowej rewizji.

W ysoka Komilsijo, za w ykrycie i 
powieszenie każdego nieznanego 
dotychczas złodzieja czeka cię
wdzięczność miljonów i chw ała nie­
śmiertelna. * * *

W edług w iadom ości podane} 
przez „Lodzer /Ytolkszertunig” mono­
pol tytoniowy sprowadził z Finlan­
dii 200 wagonów kartonu. Obliczcie 
ile złorych poszło za granicę, ile się 
obłowili pośrednicy, ijfru. ludzi stra­
ciło zarobek  w  kraću, który ma 
przecież drzewo i własne fabryki 
kartonu.

*  *  *

,,Dziennik Poznański” dbnosr, że 
zamówienie na 1000 wagonów kole­
jowych otrzym ała firma włoska — 
a delegacja rządow ej fabryki „Wa­
gon” w Ostrowie, k tóra prosiła o 
cofnięcie zamówienia w  W arszaw ie 
— nie została dopuszczona do pre- 
mjerąt

by się tak korzy snem źródłem  do­
chodów, jakiego nie znano dotąd1 w  
analogicznych wypadkach.

Dyplomata przerw ał n a  chwilę i 
w yjął z kieszeni jakieś papiery. De- 
dektyw  pojął teraz, że spraw a dy­
plom aty prowadzi go nagle do roz­
wiązania tajemnicy, odnoszącej się 
do „kotiety-pająka“ i młodej pary  
Francuzów.

Konsul mówił dalej:
— Spraw a przedstaw ia się miano­

wicie tak : klucz do tajemniczych 
zapisków Dueza znajduje się w ła ­
śnie w  tej chwili w  Ghrystjainji. niój 
drogi panie dedektywie.

Rrag, lubiący zadziwiać ludzi, z 
którym i wchodził w  stosunki, p rzer­
w ał dyplomacie.

— Pozwoli pan, że dokońozę. Czy 
nie m ożna przyjąć z  całą pewnością, 
że lducz do mistycznych zapisków 
futro rano nie będzie się już znajdo­
w ał w  Chrystjanji, ale w  drodze do 
Bergen ?

Dyplom ata spojrzał nań zaskoczo­
ny.

— Ma pan słuszność, — rzekł. Pan 
w yprzedza wypadki.

— C zy Duez m>ał kochanie,, ? — 
zapyta ł Krąg.

Dyplomata skinął potakująco 
głową.

D eJektyw a zdziwił nadzwyczaj- 
ny  zw iązek zachodzący między w y ­
padkam i; mógł teraz, zadać całą ma-

Zamówfenia na hełmy policyjne,
które chyba nie by ły  jeszcze tak  
koniecznie potrzebnie, zosta ły  po ­
wierzone firmie niemieckie}. O ferty
krajow e niższe naw et odrzucono'.* * *

A te raz  rzeczy di obniąjsze, a le- 
dhak przykre. ,

W  czasie Pog zebu Nieznanego 
Żołnierza duchowieństwo protestan­
ckie otrzymało „honorowe” miejsce 
pizy trybunach... obcych przedsta­
wicieli. Pastor Michelis, k tó ry  ten 
fakt przytacza, zapytuje słusznie*. 
„Czy w walce o wolność ojczyzny 
Polacy-ew angielicy także się przy­
patryw ali?”

Kretynizm w arszaw ski na tym
punkcie przeszedł w szelkie granice.

**
Poseł Smulikowski wniósł in ter­

pelację, w  której przytacza fakt już 
czysto poznańskiej natuiy .

Oto kuraior okręgu poznańskiego 
p. Stein samowolnie podw yższył 
gudziny reliigji w  seminariach z 9 
na 17 w brew  rozporządzeniom mi­
nisterstw a.

Prziy tej sposobności w yszła  na 
jaw treść wykładów ks. Jana Szu- 
kalskiego prof. scmtn. żeskfego w  
Inowrocławiu, gdzie na lekcjach re~ 
lłgji stawiano następujące pytania: 
„Co to  jest p rosty tu tka?” „Co to  
jes t Salami tk a?"  — oraz uwagi te ­
go trodzaju: „Gołą Znzanuięi napadło 
kilku gołych starców. SzKoda, że 
nie byli młodzi" — Albo. „W y rie  
umiecie całow ać P . - y  całowaniu 
języczkiem sw oim  szukać drugiego 
wittnyście w ystaw iać języczek I ję­
zyczkiem swoitn szukać drugiego 
języka”. — To są nieliczne wyjątki 
z protokołów .

* * *
T yle jest słów  tej przykrej histo­

rii na dzień dzisiejszy. Miej cierpli­
wość czytelniku! Któż nam zaręczy, 
czy jutro nie przyjdą rzeczy  gorsze.

H E R B A T A  R I E D L A

sę pytań, ńie będąc w  obawie, że 
powie jakiś nonsens.

— Dama ta jest Paryżanką. Mło­
da. najwyżej dwadzieścia tirzy lat. 
Ma ciemne w łosy  i rysy  tw arzy  p ra­
w ie anglosaskie.

Dyplomata podniósł się powoli. 
Cwikier znowu spadł mu z nosa.

— Co za djabeł z pana i — rzekł. 
Ciay znia ją pan może

Krag odpowiedział śmiejąc się:
W idziałem dziś P aryżankę na mie­

ście. O tej porze roku rzadki to p ta­
szek, a pan przecie sam powiedział, 
że klucz do tego  pisma znajduje się 
tutaj A daje B.

— A więc dobrze, czy doszedł pan 
już do jakichś ostatecznych wnio­
sków ?

— Tak. Pozwoli pan, że zadam mu 
kilka py tań?

— Proszę bardzo.
— Na imię tej damie jest Litti 

n iepraw daż? Jedzie razem  z mło- 
aym  hrabia, nazwiskiem Mare-t?

— Słusznie, ty1 ko on nie jest h ra­
bia.

— Dobrze. To nie odgryw a żadnej 
roli. Mają ze sobą sekretarza, na­
zwiskiem Mc. Ciurę i damę do to w a­
rzystw a Sarę Simpłom.

— Która objęła obowiązk5 w  Ko- 
pemi adze. Zupełnie słusznie. Czy lu­
dzie ci obudzili już«pańskie podejrze­
nie?

— Tak. Spraw a o której przedtem

Ponoś mmm
Spirytus i pożyczki.

Grabski pożycza , g d zie  się iylko uda,
A trzeba przyznać: m a pyszne m etody !
P  Iski spirytus działa istne cuda.
(Trudno dolara wyczarować z  wody).

** •
P-aw da  ! -  pożyczka ma jeden warunek 
Zwykle niemiły.- haracz procentowy !
Lecz w spirytusie utopić frasunek !
Bo co z  cielęeia, je ś li niema krowy ?

** *
M ożna pożyczać miljony, krocie,
O d nich ooiecać 100 procent o d  biedy. 
Tern g o rze j! W szystko oddasz w czołapocie; 
I śliwowica nie pom oże wtedy.

Wid.
 oo------

Z Magistratu.
Lw ó’v, 11 listopada. 

Na wczorajszem posiedzeniu  
magistratu przyznano konsensy na 
następujące b u d o w y: jednopiętrowe­
go domu przy ul. Wołyńskiej, je­
dnopiętrowego przy ul Potockiego  
7, dwupiętrowego przy ul. Toro- 
siewicza, czteropiątrowego przy ul. 
bocznej Kochanowskiego.

Uchwalono 28 rejestrów  kar­
nych, 23 osoby ukarano za spóźnio­
ną rejestrację, 14 szynkarzy za prze­
kroczenie ustawy antyalkoholowej 
skazano na grzywny po 5 — 100 zł. 
Przyjęto do związku gminy 7 osód. 
W końcu uchwalono wniosek na 
sprzedaż gruntu pod gimnazjum 
prywatne przy ul. Pełczyńskiej.

■  .
Największa impreza sportowa 

świata.
(Telefonem od naszego koięsp.).

W arszawa, 11 listopada. 
W biegu sztafetow ym , rozpoczę­

tym  w  dniu 4 b. m. przez oddziały 
K. O. P. wzcHuż granicy wschodmej 
— drużyna z południa przebiegła 
dziś 1260 kim. i dotarła do miejsco­
wości Rygorow ce w  odległości 28 
kim. od granicy łotew skiej. Druży­
na z północy dotarła dziś po połu­
dniu do ostatecznego celu, t. }. do 
Okopów Św. Trójcy.

wspomniałem dotyczy tych w szyst­
kich osób. Ale teraz zdaje się, będę 
mógł zabić dwie muchy za jednem 
uderzeniem, — a może naw et roz­
chodź tu się tylko o jedną muchę. 
Lilii jest więc tą,- która ma klucz?

— Przypuszcza się, że ona, lub jej 
tow arzysz. W szys.kie poszukiwania 
prow adziły  do nie;.. M ieszitała w  
prześlicznej willi, przygotow anej dla 
niej przez Dueza. Może się pan do­
myśleć, ze w  ostatnim  miesiącu by­
ło wiole vdamań, ale nie odzyskano 
klucza do tajnego pisma

— Mówi oan o w łam yw aczach?
— Hkn — chrząjkną! dyplomata. 

Powiadam  że klucza nie znaleziono.
— W obec tego może on całkiem 

nie istnieje?
— Nie. Że istnieje wnioskuje się n;a 

•podstawie tego, że w  ostatnich 
dniach zaszłe kitka wymuszeń. I tak 
wym uszono wiele od pewnego, bo­
gatego żydowskiego adw okata. Są­
dzę jednak, że Lilii ma za m ało spry­
tu  do talkich sztuczek. Ale kocha 
bardzo swego przyjaciela, fotogra­
fa, a tem t człowiekowi można już 
coś przypisać. Posiadając kluaz, tu 
piękna paira stała się rJcbear Leczną 
W yrobił więc pan sobie .pojęcie o 
sprawie, którą cihcę panu powie­
rzy ć?

(C. d n.).
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Sprara Steigera przed sądem.
Zeznania dalszej serji świadków.

Dwudziesty dlruęi dzień rozprawy.

Lwów, 11 listopada.
W czorajsza rozpraw a toczyła silę 

p rzy  slabem  zainteresow aniu publi- 
czuości, nieomal że w  sennym  na­
stroju. P rzy c zy n ia  się do tego  mo­
notonia zeznań wczorajszych świad­
ków. mocno odbijająca od niedaw­
nych sensacji, jakie w niosły zezna­
nia Lukomskifcgo, Swołkiena, Su- 
chernka i Sawickiego.

Z atiżą natomiast niecierpliwością 
oczekuje publiczność zeznań pod- 
kom. Kaidana i — po wczotraaszei u- 
ciiwaie Trybunatu — Łzy Orłow­
skiej.

Na wstępie wczorajszej rozpraw y 
przew odniczący r. Franke odczytał 
uchwałę Tryminału w  sprawie do­
tąd nie załatwionych wniosków  
prokuratora i obrony.

Uchwalono przesłuchać jako 
św iadka Izę O rłow ska na okolicz­
ności, zaw arte  w  zeEnamiach1 świad­
ka W erchoły, daiej ponownie M arję 
Pasternak, którą uchwalono skon­
frontować z insp. Sawickim.

Nie zgodzono się na konfrontację 
insp. Łukomskieso z insP. Sawickim  
i in. świadkami. Postanowiono na­
tomiast w ezw ać jako specjalnych 
znawców chemii i środków wybu­

chowych — mjr. inż. Draca i mjr. 
inż. Grossa. W skazało  n a  nlilch, ja­
ko na wybitnych znaw ców , mini­
sterstw o spraw  wojsk., w  odpowie­
dzi na zapytanie, w ystosow ane 
przez Trybunał.

Odnośnie do odrzuconych wnio­
sków zastrzegł sobie prok. Hrynie­
wiecki wniesienie zażalenia nieważ­
ności

Świadek pni Helena Fiderer.

„Bnmha spadła z góry“ .
Przystąpiono następnie do p rze­

słuchania świadka Junksaskiego 
S tanisław a, słuchacza praw, k tó ry  
w  krytycznej chwali znajdował się 
na miejscu zamachu.

Św iadek słyszał, jak mówiono, że 
bombę rzucił mężczyzna w jasnym 
płaszczu i że to zrobili żydzi. S ły ­
szał on również jakiś kobiecy głos» 
w ołający: „Aresztować! Teń
płaszcz!”

Świadek miał wrażenie, że bom­
ba spadła z góry, jakov z nad ka­
wiarni „De la Paix”.

Św iadek B ernard Ulrich, kolega 
oskarżonego zę Zwilazku „Maka- 
b ea”, widział go w  dniu zamachu o 
godlz. 1.15 po poł., idącego z biura 
do dbmu.

Św iadek dr. Tobiasz RaPP w 
ch w il zamachu •znajdował się na 
narożniku koło sklepu B ayera, w  
tłumie między publicznością.

O skarżonego nie zauw ażył, jak­

kolw iek znał go z widzenia
Dr. Rapp miał w zrok sMćrowany 

w kierunku nadjeżdżającego powo­
zu Prezydenta Rzpltej. 'Gdy powóz: 
ten znalazł się mniej więcej na w y ­
sokości! sklepu B ayera, św iadek 
zauważył Pocisk na wysokość] 4 m- 
nad ziemią i miał w rażenie, że zo­
s ta ł oin rzucony z  góry.

Obawiając się, iż policja zaaresz­
tuje w szystkich obecnych, świadek 
cofnął się w  kierunku kaw iarni „Ci­
ty” i po pewny m czasie zauw ażył, 
jak prowadzono S teigera areszto­
wanego. Obok szła jakaś pani (Par- 
sternaków na), k tó ra Żywo gestyku­
lowała.

Na pytania obrony św iadek opo­
wiada, że oskarżonego zna z kur­
sów praw niczych dr. Rappaporta. 
O skarżony nieraz dyskutował na 
tematy prawnicze. O komunizmie 
nigdy nie było m ow y w  ty ch  dyis- 
kusiach.

Ćwiczebne grauiaty na strychu.
Św iadek Antoni Krupiński, dozor­

ca kam ienicy prziy ulicy Kochanow­
skiego 1. 14 opowiada, że na pole­
cenie właścicielki realności, p. Fide- 
rerow ei, przeszukał w  towaiziy- 
stwie urzędnika Doosego ubikację 
strychową, gdzie znaleźli 2 wypróż­

nione z m aterjału w ybuchow ego 
granaty ręczne.

Jak  się Później okazało, były to  
ćwiczebne granaty, stanowiące w ła­
sność b ra ta  Fidererow ej — porucz­
nika R egensfre fa-

Jak wyglądał uciekający ?
Plrzesłuchano następniie świadka 

Zygm unta Schorra, literata żydow ­
skiego, b. prezesa „M akabei”, k tó ry  
zeznał, że Steigei wrogo odnosił się 
do Komunizmu i jako narodowiec 
żydow ski obaw iał się w pływ ów  ko­
munistycznych na organizaaje Jjolo- 
niizacyjne żydowskie1- O skarżonego 
Świadek charak teryzuje jako czło­
wieka spokojnego, dbającego przę- 
dewiszystkięm o ukończenie stu­
diów  i zajęcia odpowiedniego stano­
w iska społecznego.

•Następny św iadek August Niżni- 
kiewicz widział bezpośrednio po 
zamachu jakiegoś męzczyznę, ucie­
kającego w stronę placu Marjackrc- 
go. Osobnik ten rzucił się do uciecz­
ki z pod Sklepu B ayera pierw szy, a 
za nim dopiero reszta publb*nośu. 
Był on brunetem  o przystrzyżonym  
wąisie, ubrany w czarne uDfanie i 
ciemny kapelusz } półbuciiki.

Świadek Jakób* Schreiber w  chwi­
li krytycznej znajdowali się na W a­
łach Hetmańskich. Zauważył on, jak

w chwilę po zamadhiu a  pośród pu­
bliczności, zebranej koło sklepu 
Bayera, wybiegli dwaj mężczyźni, 
któnzy poczęli uciekać w  kierunku 
cukierni Bienieckiego, a  następnie 
znikli w ulicy Kilińskiego.

Jeden z tyc*1 dwóch osobników 
by ł w ysokim  barczystym  blondy­
nem, o dzikim wyrazie twarzy. B ył 
bez kapelusza i bez płaszcza. Drugi! 
był niższego w zrostu, brunet.

Za tymi dwoma, w  odległości 20 
kroków, biegła jakaś kobieta w 
chustce na głowie. Sw H dek bom by 
nie widział Sądził, iż uciekają ja­
cyś złodzieje przed policją.

świadek insp. poi. polit. Sawicki.

Św iadek M arceli Hermat dyrek­
to r Tow. „A sseo ra tio n i Generali”, 
stał w  chwili zamachu przy oknie w

swojem biurze, mieszaząceni się 
przy ulicy Kopernika 1. 3, na w yso­
kości kaw iarni „De la Paix”. Bom­
bę św iadek  te11 spostrzegł dopiero 
przed upadkiem na 1 i pół metra 
nad ziemią. Miał wrażenie, iż spadla 
ona z gory.

Ostatni zeznaw ał w czoraj Adola' 
Vasch, kierow nik buchalterii! T o ’ 
„Assecuratfemi Generali”. Świadek 
ten, jako W ęgiel, nie w ładający ję­
zykiem polskim, zeznaje Po ntemie 
eku-

Św iadek Vasch, k tó ry  sta ł przy 
oknie w  swojem biurze, obok d!yr. 
Hermanna, podaje dw a ch arak tery ' 
styczne szczegóły.

W ldz;ał on mianowicie bombę na 
w ysokości 1 i pół metra punad bal­
konem kawiarni „De la P a ix" Bom­
ba, z zapalonym  lontem, ispadając z 
góry, p rzedstaw iła się stającem u w 
oknie świadków'! jak Płomień wiel­
kości arkusza papieiu. Św iadek od­
niósł wrażenie, iż bomba spadla z 
góry, z w ysokości ponad kaw iarnia 
Drugim charakterystycznym  szcze­
gółem, za pbserwow anym  pirz-ez te ' 
go świadka, jest spostrzeżenie, że 
wiele osób, kłaniając się P rezyden­
towi, podnosiło ręce kn górze.

Po przesłuonaniu tego świadka od­
roczono rozpraw ę do dziiś, godziny 
9-terJ rano.

Rząd polski otworzy granice dla importu?
Wiedeń. 10. 11. (Teł. wł.) „N. Fr. 

Flresse" podaję w formie pogłoski, 
że w  najbliższych dniach ma się po­
jawić nowe rozporządzenie rządu 
polskiego, znoszące pierwszą listę 
zakazu przywozu towarów. Zakaz

 x OP

tein, w ydany w  czerw cu b. r. skiero­
wany był pierw otnie tylko p rzed  i  
Niemcom, atoli został w  sierpni11 
rozszerzony na w szystkie inne pali' 
stWa.

Rozbiórka soboru będzie ponownie 
wstrzymana.

(Telefonem od nasze go korespondenta).
W arszaw a, 10 listopada.

Pirzy rozbiórce soboru ma pi. Sa­
skim zastosow ano ostatnio wzmoc­
nione naboje pyroksylimowe w  celu 
rozw alenia betonowych filarów. — 
Wtozo aj użyto jednak tak silnych 
nabbdów, że odłamki wysadzonych 
murów zraniły w iele osób. W obec

-xo x -

Szkauy wyrządzone przez uywersantó* 
litewskich.

Święciany, 10. U.
tyohczasow e dochodzenia w  spra­
wie napadu na Cejkienie w ykczały, 
że napadu dokonała banda, złożona 
z 15 osobników, uzbrojonych w  
mausery i ręczne granat" Napadu 
dokonano o godz. 19.50. Lokal po 
.sterunku policyjnego ospzeliw any 
wskazmjt ślaay  kui z trzecn stron. 
W lokalu tym  znajdow ało s|e 2 funik- 
ciunarjuszy policji, k tórzy dzielnie 
bronili dostępu do postenm lru, o- 
strzeliwując się z karabinu m aszy­
nowego i z karabinów  ręcznych. — 
R eszta posterunkow ych p e łn i,ł słu-

(PAT) Do- żbę patrolow ą. Zachowaniu się poi1' 
t p  było bez zarzutu. Lokal urzę^ 
gminnego, w  którym  mieściła s* 
agencja pocztowa, spiouął d o szc ^  
tnie. Strały  w  inwentarzu rucnom /'' 
i w zrabow anej gotówce wyno# 
2.300 zł. S tra ty  osób p ry w a trF  |  
zam ieszkałych w  lokalu u r5>
gmirnego, sięgają kilku tysięcy  l$P 
tych. Lokal urzędu gminnego bv 
bezpieczony na 13 tysięcy vłot!c •’ 
Inwentarz szkolny i sprzęty rg etl 
pocztowej spłonęły lub zasta ły  211 
szczane.

tego pow stała konieczność wstrzy­
mania wysadzama murów p rzy  P°~ 
m acy środków  wybuchowych, Osta­
teczną opLhję w yaa  M n- spra1̂  
wewin., które poleci w strzym anie tćJ 
imtenzyiwincj rozbiórki opornego so j 
boru.

■ xo x-
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Tydzień Akademika.A n k i e t a  T e a t r a l n a  
„ K t i ^ r a  C w o w s k i e g o ” .

Dziś zamieszczamy w  dalszym 
ciągu 2 głosy w sp iaw ie problemu 
teatralnego, a to w ybitnego autora 
dram atycznego, redaktora „Św iata"

Go mówi Stetan
Warszawa, w listopadzie.

Upadek teatru polskiego w ogóle?
Nie widzę go. Praw dą jest, że pod­
upadły teatry w pewnych miastach.
Dla azego ? Bo miasta te -  m iejmy 
nadzieję, — chwilowo, — podupa- 
dly. Związek przyczynow y jest ja- 
sny. ’■

Mniej talentów  aktorskich? O sła­
bienie twórczości dram atycznej?
Przesada. Mamy całą plejady zna 
komitych artystów. Tw órczość d ra­
m atyczna polska nie była nilgdy o 
wiiele bogatszą. Genialny pisarz —
Słowacki, Fredro, W yspiański _  
zjawia się rzadko i nieoczekiwanie.
Hodować geniuszów niepodobna.
Czy ale wymagamy zbyt wiele? Na 
całym świeciiie tea try  żyiją m etylko 
samem) arcydziełami. T rzeba g ra1’’ 
orzede:wszystkiem autorów  swoiiclh, 
k tó rzy  są zaw sze bliżsi publiczno­
ści. Trzeba ułatwiać dostęp na sce­
nę autorom młodym, bo w nildh jest 
przyszłość teatru, a talent dram aty­
czny dojrzewa w  świetle rampy.

Zmnie‘szet ie frekwencji? Bieda 
powszechna. W szystko  idzie źle, 
naw et kinem atografy. Dlaczegióżby 
teatry  miały iść dobrze ? Licha,

Głos dyrektora
Na ruzpisaną ankietę ,.Kurjera 

Lwowskiego" w  spraw ie rzekom e­
go ,,upadku teatru  polskiego” po­
zwalam sobie odpowiedzieć:

Nie dostrzegam upadku teatru pol- 
i kiego przeciwnie widzę coraz har­
dziej zwiększającą się ambicję twór­
cza w teatrach poisnich.

Powód braku należyte! frekwen­
cji, jest wynikiem ogólnego kryzy-

 *0 {

Nowy parlament
Praga. (Tęl. wł.)

(lt) Nowy parlam ent czechosłowa­
cki zbierze się, jak donoszą pisma 
zbliżone do rządu czeskiego, kolo 
Bożego Narodzenia na trzy tygo­
dniową sesję. Są bowiem skraw y 
nie cierpiące zwłoki a to: ratyfiko­
wanie umów polsko-cjeicliosłowa-

  ło o g

Nowy parlament czor-hc-słuwacki.

Odcine* JKurJerg Lwowskiego* z 12.11.1925

Tajemnica napisów 
z gćiy Synaj.

Lwów, 11 listopada 
Przed k lku tygodniami roznio­

sła prasa całego świata wiadomość 
o odczytaniu przez prof. Grimmego 
tajemniczych napisćw  z góry Synaj 
Tablice z nap;sami odkrył przed 
kilku lary archeolog Flinders Pet- 
rie, jednakże zadowolił się tylko 
przywiezieniem totografji do Europy.

Nad odcyirowaniem napisów ła­
mało sobie głow y wielu uczonych, 
jak Gardir.er, Sethe i inni, lecz do­
pięto arabisia prof. Grimme z Miin 
ster odważył się wystąpić z twier­
dzeniem, że udało mu s-ę odkryć 
kiucz do nieznanego aifabetu tablic.

Rewelacje prof. Grimmego wy­
w ołały w cierpliwym swiecie nau­
kowym formalną rewolucję. Jedni 
poczęli gwałtownie zaprzeczać i 
sceptycznie kiwać głowami.

W tej chwili zapewne rodzi się

Stefana Kr?ywoszewskiego i cenio­
nego artysty , d y rek to ra  ‘tea tru  
lwowskiego Henryka Barwińskiego.

Krzywoszbwski.
przeważnie dyletancka administra­
cja? Objaw powszechny.

Wyidajie mi się, że stałych teatrów 
w Polsce, w  stosunku do potrzeb 
kulturalnych ludności jest w chwili 
obecnej za dużo. braknie dobrych 
trup  objazdowych. Na prowincji, 
wskutek nieracjonalnej, a nagminnej 
emigracji co lepszych artystów  do 
su licy , zespoły są zdekompletowa­
ne. Należy je odnowić i uzupełnić. 
Ceny uilerow naogół sa zbyt w yso­
kie, niedostosowane do syituacji fi­
nansowej. R epertuar me tiiciziy się 
dostatecznie z życzeniami ppbldciz- 
ności, umęczonej i  utrudzonej do 
cna troską o ćldeb powszedni. Sub­
wencje wcale hojnie płacone przez 
ambiitne zarządy miast, to iznów 
przez irząd usypiaja ruchliwość i po­
m ysłowość dyrekcji. D yrekcje  za­
biegają więcej o wizgilędy krytyki, 
nie zaw sze liczącej s;ię [z, realnemi 
w arunkam i życia, niż o ściągnięcie 
na widoy ndę płacącej publiczności 
W reszcie — w  każaem  mieście każ­
dy poszczególny tea tr ma swoje 
specyficzne braki i niedomogi.

Stefan KrzywoszewskL

Barwińskiego.
su ekonomicznego w Polsce, zmniiei 
szonego zainteresow ania się tea­
trem  wśród starszej m łodzieży, któ­
ra znalazła wielkie upodobanie w 
sportach, oraz nadmiernej ilości 
przedsiębiorstw kinowych, Odciąga 
jących publiczność od widowisk tea­
tralnych.

H. barwinek!.

cikich tj. traki atu likwidacyjnego, 
traktatu handlowego 1 konwencji tu­
rystyczne? dalej załatwienie proje­
ktu ustaw y o reformie płac urzędni­
ków państw ow ych oraz projektu u- 
stawy o poparciu ruchu budowlane­
go.

Lwów, 11 fctopada. | 
Koncert chórów akademickich na I 

rzecz Tygodnia Akademika odbę­
dzie się w piątek 13 bm. w sali Tow. 
Muzycznego o godZ- 20. Bilety" do 
nabycia w  przedsprzedaży w  sk ła­
dzie nut W P. Seyfartha (ul. Aka- 
demiifcka), w  dniu izaś koncertu przy 
kasie od godz. 18 (6 wieczór), Ar­
tystyczne kierow nictwo koncertu 
objęli dr. A. Sołtys i dyr. J. L esz­
czyński.

W  niedzielę 15 bm. urządza Komi­
tet Tygodnia Akademika dancirg w 
salach Kasyna Oficerskiego z nad­
zwyczaj bogatym  repertuarem  ta-

Lwów, 11 fctoPada 
W  roku bież. Zarząd Pow szech­

nych W ykładów  Uniwersyteckich i 
Politechnicznych rozpoczyna jak 
rok rocznie swą działalność. Pierw­
sza serja wykładów odbędzie się 
m iędzy 15 bm. a  15 grudnia br. Se­
rja ta irozpaaa się na cztery, cykle. 
Cykl p ierw szy utw orzą w ykłady  z 
rozmaitych dziedzin nauk. Cykl dru­
gi obejmie w ykłady o Lidze Naro­
dów. Cykl trzeci poświęcony będzie 
Bolesławowi Chrobremu a cykl 
czwarty doktrynie ewolucji. Zarząd 
P. W. U. i P. pozyskał dla w y k ła ­
dów najwybitniejsze siły iiaukowe, 
a nazwiska prelegentów  dobrze 
znane szerokim w arstw om  naszego

necznym, pod kierow nictwem  pierw 
szorzędriych aranżerów  z  g ióna 
dziarskiej młodzi .akademickiej i 
przy dźw iękach kapel® wojskowej 

Sprzedaż losów loterji Tygodiua 
Akademika odbyw a się w  dalszym  
ciągu codziennie przy sto ik ach  na 
rogach ulic i placach publicznych. 
Cena losu 50 gr S tosunek Pełnych 
do pustych jak 1:5. Wygnane fanty 
wydaje się codziennie w  lokalu lo- 
terff przy ul. Romanowicza 13, par­
ter. Efektowną w ystaw ę fantów 
loteryjnych ogladać m ożra caty 
dzień w namiocie w ystaw ow ym  na 
pl. Akademickim.

miasta dają najlepsze rękojmie nau­
kow ego obiektywizmu i w ysokiego 
poziomu kursu. W ykłady1 mimo to 
dostępne dla szerokich warstw'1 inte­
ligencji i kształcącej się m łodzieży, 
którym  W yklłady Pow szechne za- 
wslzę służyły.

Serję rozipoezyna w  niedzielę 15 
bm. a  godz. 17 w ykład  ,inauguracyj­
ny prof dl. K. Chylińskiego pi,. „Pań- 
stv o idealne i państwo realne”.

W y k ład y  odibywąć się będą w 
nowym gmacnu Uniwersytetu przy  
ul. Marszałkowskiej w sali Koperni­
ka. W yklauy ilustrowane będą bo­
gato pokazami i obrazami św ietlny­
mi. Początek w dnie powszednlie o 
godzinie 18.30. •

alfabetu synajskiego z  pisma egip­
skiego. Nazwisko kartagińskiej bo­
gini Ta n it odczytane przez Flin- 
ders Petrie go jest błędne, gdyż 
dany w yraz „t’ n’ t ’ “ oznacza nie 
boginię iecz „dar". Prof, Grimme 
twierdzi, że przy odczytaniu napi­
sów  opierał się nie tylko na foto- 
grafjach lecz także na kopjach rę­
cznych, odlewach gipsowych i pa­
pierowych. Profesor spodziewa się, 
że jego teorje potwierdzą sie, sk o ­
ro tylko zostaną sprowadzone ory­
ginały.

Upór prof. Grimme’go skłoni 
zapewne świat naukowy do w y­
słania specjalnej eksped^sji n r S y - 
naji. Już dz siaj naworuią niemiec­
cy uczeni do zbierania odpowied­
niego funduszu, celem zdobycia pal­
m y pierwszeństwa w wyjaśnieniu 
zagadki, która dla seteg miijonów 
wiernych tak Chrystusa jak i Ma­
hometa będzie miała pierwszorzędne 
znaczenie.

J. K,

tys.ące rozpraw a za nimi pójdą 
zapewne ekspedycje do Synaju ce­
lem wydobycia oryginałóv'

Odczytanie napisów ma pier­
wszorzędne znaczenie nie tylko dla 
świata chrześcijańskiego ale prze- 
dewszyslkiem dla zbadania neu- 
kowej wartości Starego testamentu. 
Sławne dziś napisy odkrył egipto- 
iog Flinders Petrie jeszcze w ro­
ku 1905 w ruinach starożytnej świą­
tyni egipskiej bogini Hator. Że 
względów technicznych nie można 
było przenieść pomników do Eu­
ropy, wobec tego uczony ograni­
czył się do dokładnych zdjęć fo­
tograficznych.

Nad tajemniczem pismem łych 
pomników rozwinęła się dyskusja 
naukow a, która ustaliła, że alfabet 
napisów synajskich cofnąć należy 
o 6 wieków wstecz od najstarszego 
alfabetu fenickiego. Alfabet synaj- 
ski wynaleźli zapewne Semici oko­
ło r. 1500 przed Chryst.

Semici ci przywędrowali z Egip­
tu na półw ysep synajski, gdzie 
eksploatowano kopalnie miedzi.

Ustalenie stosunku alfabetu s/naj- 
skiega do fenickiego nie mogło się 
dokonać, ponieważ napisy synaj 
skie ciągle jeszcze „milczały".

Dotychczas sądzono, że w alfa­
becie synajskim  rozpoznać można 
zaledwje 4 lite ry i dopiero prof. 
G-imme wystąpił z twierdzeniem, 
że pismo synajskie podobne jest do 
starej hebrajszczyzny i że teksty sy­
najskie mogą posłużyć do w yja ś­
nienia dat biblijnych.

Sprawa pochodzenia aifabetu se­
mickiego była przedmiotem wielo­
stronnych brdań. Jedni widzieli 
w nim wpływy egipskie, inni babi­
lońskie inni wreszcie sypryjski, 
hetyckie i kretyjski j.

Liczne głosy krytyki a nawet 
kpin ze strony uczonych zupełnie 
nie zdetonowały prof. Grim m e’go 
Widać to z jego odpowiedzi ogło­
szonej niedawno w fejletame „Beri 
Tagebl" Nr. 524 z dn. 5 bm

Prol. Grimme powołuje się na 
dania egiptnlogów Gardine’ra i Set 

he’go, którzy wykazali powstanie

- i  ox-

0 czem radził międzynarodowy
parlament kobiecy.

Lwów, 11 listopada
W W aszyngtonie odbył się  przed 

kilku tygodniami wielki m iędzyna­
rodow y kongres kobiecy, w którym 
wzięły udział przedstawicielki roz- 
matych krajów Am eryki, Europy i 
Azji. Przybyli także w znacznej licz­
bie politycy rozmaitych państw. 
Polska wzięła w olbrzymim tym 
zjcździe bardzo liczny udział.

Przedmiotem obrad była kwestja 
równouprawnienia kobiet na rozmai 
tych polach, zagadnienie pokoju 
powszechnego, dla którego urzeczy­
wistnienia kobiety mogą wiele zdzia­
łać, zwalczanie prostytucji, zniesie­
nie niewolnictwa kobiet na W scho­
dzie i t. d. Podniesiono, że w ostat- 
n ch latach zmienione zostały usta­
wy o prostytucji w Anglji, Czecho­

słowacji, Danji, Holandji, Norwe 
gji, Rosji i Szwecji — pozostał; 
zaś jeszcze w tyle Austrja, Niemcy 
Polska i W iochy.

Ciekawe były opowiadania ko 
biot Sjamu na temat panującycl 
w tym kraju stosunków. O mał 
żenstwie stanowią tam rodzice mło 
dej pary, dobrowolny wybór jes 
niedozwolony. Dzieci ubogich rc 
dziców bywają sprzedawane -  
czternastoietn.a dziewczynka ko 
sztuje 70 dolarów. Jeżeli matki 
sprzeciwia się oddaniu dziecka -  
mąż ma prawo zamknęć ją i obi 
Pojęcia te mogą ulec zmianie tyłki 
przez ewolucję i misje kobiet ame 
rykańskich mają tam pole do dzia 
jama.

-xoox-

Program powszechnych wyicłaaów
uniwersyteckich i politechnicznych.
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Mimochodem.
Lwów, 11 listopada

Po dniach zbiórkowych przyszły 
tygodnie zbiórkowe, a w  najbliż­
szej przyszłości po „MiesiącuZbiór­
kowym'* zacznie urzędowanie „Ko­
m itet nieustającej zbiórki** który 
szukać będzie „tematu**.

Świetny Magistrat stołecznego 
miasta Lwowa szuka znów jak 
Pirandello autorów w  niezwykle 
ciekawie ulożonem ogłoszeniu, z 
którego ani rusz nie można wyro­
zumieć W ysokich intencji...

W myśl treści ogłoszenia chodzi 
o um ożliwienie stawania do konkur­
su autorom kończącym swe dzieła, 
których ju ż dotychczas wpłynęła ob­
fita ilość.

Zachodzi pytanie czy ilość dzieł 
niedokończonych czekających na 
wykończenie do 1-go grudnia 1926, 
czy też wpłynęła obfita ilość au­
torów ?

Na brak tych ostatnich nie moż- 
naby się uskarżać — chyoa na tę 
okoliczność, że dają sw oje dram aty 
do czytania...

To już przestaje być „dramatem 
autora*1 a zaczyna stawać się t.a- 
gedją dla kolhgjum sędziów  kon­
kursowych.

Życzymy Świetnemu Magistra­
towi oy sukces kasowy prem iery 
zw rócił koszta zagadkowych ogło­
szeń. Co do nich krąży wersja, że 
Związek autorów dramatycznych 
o głosił premję za najtrafniejszą 
interpretacją myśli szan. refeienta 
Czekamy zjniecierpl.wością na ob­
jawienie talentów tw órczych zwa­
bionych obietnicą wysokich tantjem,

Europeizujemy się na gwałt. Ma­
my już wspaniały bulw ary —  klom ­
b y — a wkrótce ozdobi je przy 
bytek m o g jc y  zadowolić nawet naj­
bardziej w ybredne wym agania. (Tak 
obiecywał oficjalny komunikat)

Do kart świetnego rozwoju 
Lwowa przybywa nowy wspaniały 
„ustęp".

Idziemy naprzód!
W szystko mamy tylko nie mamy 

pieniędzy. Jest to najgorsza oan- 
demja jaka kiedykolwiek nawie­
dziła Polskę. Próbowano zmian 
waluty, przewalutowano pieniądze 
na marki —  marki na złote ale 
obecnie pomoże zdaje się tylko 
zmiana względnie wymiana mini­
stra skarbu.

Nietylko brak pieniędzy wpływa 
na niezadowolenie ludzkie ale i 
drobnostka czasem może w ywołać 
niezadowolenie i rozgoryczenie.

Kilkudziesięciu zorganizowanych 
funkcjonarjnszy M. K- E. w  awersji 
do „ósemki ** udało s ;ę do Świet­
nego Mag.stratu z kategorycznem  
żądaniem usunięcia w ozów  1 im - 
wajowych oznaczonych „8 “. Wy­
nikł na tern tle zatai g grożący 
strajkiem  na wypadek „nieuwzglę­
dnienia słusznych żądań** i t. d.

Dzięki przytomnej interwenci 
miarodajnych czynników zlikwido­
wano zatarg w  ten sposób, że 
tram waj Nr. „8" idący na Rogda- 
nówkę do fabryki l i lS f t w  oznaczy 
się ponoś literami B G. (Bon-gout) 
a dla amatorów cyfr doda się 96. 
Ta Koncesja uspokoi zapewne wzbu­
rzone umysły (cz)

-x x-

Z klasaeforr na scenę.
Londyn, w listopadzie 

Zdarzało się niejednokrotnie, że 
wielkie gwiazdy sceniczne uciekały 
z teatru do m urów klasztornych szu­
kając w  nich ciszy i zapomnienia 
Niedawno słynna artystka francu­
ska Coe Lavalliere wstąpiła do 
klasztoru Karmelitanek. W świecie 
teatralnym Londynu senzacją dnia 
dzisiejszego jest jednakże osoba, 
k+óra odbyła odwrotną d ro g ę : z
klasztoru na scenę 

Mis Mercia Gregori, do niedaw­
na cicha mniszka w  klasztoize 
sióstr Karmelitanek w południowej 
Afryoe, zachwyca obecnie londyń 
ską publiczność w rewjach teatru 
„Liceum". Córka farm era afrykań­
skiego w dzieciństwie jeszcze po­
w z ię ła ‘ zamiar zostania zakonnicą 
i wstąpiwszy w 17-tym roku życia 
do nowicjatu, przez o zte ry  lata nie 
odczuwała tęsknoty za światem. Gpo- 
kój jej zamąciło przybycie do po­

łudniowej Afryki pewnej barono­
wej angielskiej, znajomej jej ro­
dziców, która odkryła w  młodziut­
kiej zakonnicy wielki talent dram a­
tyczny i wróżyła jej śwfetną przy­
szłość. Niezwykle piękna Karmeli­
tanka zaprągnęia zrzucić habit i 
kształcić się na artystkę. Zwróciła 
się więc z zapytaniem do przeło­
żonej klasztoru, która poradziła 
jej, by poszła za „głosem serca", 
skoro w  klasztorze nie może zna­
leźć spokoju.

Po sześciu miesiącach Mercia 
Gregori została zaangażowana do 
teatru „Liceum** w  Londynie jako 
pierwszorzędna artystka i odrazu 
z dniem debiutu stała sią sławną. 
Publiczność przepada za nią, kry 
tycy widzą w  niej przyszłą znako­
mitość angielskiej sceny, a dyrektor 
jednego z wielkich teatrów 'on- 
dyńskich zaangażował ją do roli 
„Świętej Joanny" Shawa.

-xo ox-

B. arcyksigźę Eugenjusz uwodzicielem.
Praga, w  listopadzie.

(t) Sensacją dnia w  Czechosłowa­
cji jest sprawia byłego arcyksięcia 
Eugeniusza, k tó ry  mieszkając pod­
ówczas w Cieszynie (35 lat temu) u- 
włódł tam nadzwyczaj piętom, 19- 
letuią dziewczynę. Gdy ta została 
matką, zmusił ją do milczenia, gro­
żąc jej w  razie zdradzenia tajemni­
cy klaszto.uir.. Nastraszona groźbą 
dziew czyna, nikomu nie zdradziła 
tajemnicy i w yszła za maź za pie 
wnes o stolarza z O straw y. Tajemni­
cę zdradziła później matce, która 
niedawno temu — um ierając w yzna­
ła sw ej wnuczce tęi tajemnicę jej po­
chodzenia. W nuczka udała się da 
matki, a gdy m atka wiadom ość te 
poi wierdziła, córka byiłtgo arcyksię- 
cia wytoczyła teraz proces swemu

prawdziwemu ojcu. Arcyłasiążę 
przysłał już swego adwokata z 
Szwajcarj.i, aby pertraktow ać z za­
stępcą skarżącej panny. Adwokat 
ów  jednak na wstępie udraziu zazna­
czył, że jej cesarski ojciec jest obe­
cnie bardzo ubogi.

Przeciw podawaniu ręki.
Ministerstwo zdrowia w  Rosj. 

sowieckiej zwalcza zawzięcie sposób 
w iiania się przez podanie ręki. Jest 
to bowiem niehygjeniczne. Do za­
niechania tego zwyczaju wzywają 
liczne afisze i odezwy — zawiązu­
ją się ligi zwalczające „Durżuazyj- 
ny przeżytek". Członkowie ich no­
szą odznaki, które zwalniają od da­
wnego sposobu witania się

T -00------

Spełnijmy obowiązek wobec ofiary życia.
W arszawa, w  listopadzie.

Otrzymaliśmy nast. pismo : Pol 
skz uroczyście złożyła do grobu 
Szczątki przedstawiciela bohater­
skich Obrońców Ojczyzny.

Hołd złożono zasłudze. Jed 
nak niezupełnie jeszcze zadośćuczy­
niono oDOwiązkowi. Zmarli bojo­
wnicy o wolność byli ludźmi ży­
wymi, nie mytem. Niektórzy z nich 
mieli dzieci. One zostały sierotami.

Kiedy w  dniach gorącej po­
trzeby Rada Obrony Państw a— wzy­
wała ojców ao spełnienia ofiary 
z krwi i życia, zapewniła im so le n ­
nie, te  Państwo bierze na siebie 
obowiązek opieki nad sierotam i po 
tych, którzy polegną.

Zapewnienie to miało konkre­
tny swój wyraz, bo Sejm w  1919 
r. postanowił utworżyć, jako żywe 
dla Kościuszki pomniki, wielką sie­

rocą -undację, w zorow e W ioski Ko­
ściuszkowskie, a w  ich zakładach 
wychowawczych znajdować miało 
po wieczne czasy opiekę, naukę i 
wychowanie stale tysiąc sierot z 
pierwszeństwem  dla sierot po żoł­
nierzu

Specjalnie powołane do życia 
T-wo W iosek Kościuszkowskich  
wzięło sobie za zadanie być wobec  
Państwa i wobec społeczeństwa o- 
rędownikiem potrzeb tych sierot.

Odwołujem y się do Ciał Ustawo­
dawczych, ustawą o fundacji 
państwowej niezwłocznie nadały pro 
w ny stan egzystenoji już raz przez 
Sejm uchwalonej fundacji.

Do spełnienia tego obowiązku 
względem sierot po żołnierzu wzywa 

Komitet Organizacyjny 
T -w a  W iosek Kościuszkowskich.

-xo ox-

ECirjer literacki.
Nieznane tragedja cłs :oja Pa­

ryskie pismo „Comedia" donosi, 
że pisarz rosyjski Sergo Melgunow 
posiada manuskrypt nieznanej tra- 
gedji Tołstoja. Sztukę tę otrzymał 
Melgunow od córki Lwa Tołstoja 
Aleksandry. Tytuł sztuki „Chora 
rodzina**. Tołstoj przedstawił w niej, 
jak walka o formy socjalne znisz­
czyć musi rodzinę mieszczańską da­
wnych czasów.

Miesięcznik Handlu Zagraniczne­
go. Nakładem Gł. Urz. Stat. Ukazał 
się zesz, 6. Miesięcznika Handlu Za­
granicznego, zawierający dane na­
szego zagranicznego obiotu towa­
rowego w  miesiącu czerwcu r. b. 
i za I półrocze r. bież.

W ydawnictwo to w  obszernym  
zarysie podaje szczegółow e dane 
tyczące się handlu zagranicznego 
Polski, umożliwiając korzystąnie z 
najszczegółowszych danych szer­
szym warstwom przemysłowców i 
handlowców.

Cena zł. 6. Instytucjom pań­
stwowym i komunalnym 25% ra­
batu Skład Główny i ekspedycja 
w Głównym Urzędzie Statystycz­
nym, Al. Jerozolimskie Nr. 32 w  
Warszawie.

Poczynając od trzeciego kwar­
tału b. r., wychodzić będzie za­
miast Miesięcznika — Kw artalnik 
Handlu Zagranicznego

- 1 0  ox-

Scena i ekran.
Te a tr W ielki w  W arszaw ie zo­

stał odrestauro wany zewnątrz i we­
wnątrz, przyczem przywrócono gma­
chowi jego dawny wygląd przez 
odkrycie pięknych kolumn z kapi­
telami i gzym sów, które rząd ro­
syjski kazał zatynkować, jak wiele 
innych polsk.ch zabytków-

„Reduta" bawi obecnie w Gro­
dnie i rozpoczęła objazd 25 rnias* 
województw wschodnich Do re­
pertuaru tego świetnie zorganizo­

wanego teatru przybyło „Wesele" 
i „Hołd M ickiewiczowi“ obejmują­
cy zbiór utworów poety

jl eatr Miejski w  Łoazi gra o- 
oecnie „Żywą maskę** Pirandella z 
Kazimierzem Stępkowskim na go­
ścinnych występach. Sztuka ma ol­
brzymie powodzenie.

Premiera „Żeglarza" Szaniawskie­
go odbyła się or.egdaj w  Teatrze 
Narodowym w Warszawie.

-xo x-

W.adomości z kraju.
X Otwarcie polskiej wystawy  

książek i grafiki nastąpi 21 bm. w 
Brukseli. Znamy a rty s ta  grafik o. 
Adam p ołtawski udaje się w  tych 
dniach’!z książkami i innymi okaza­
mi polskiej’ sztuki graficznej do 
Brukseli. Ną zaproszenie „Musce 
de livre*' w Brukseli wygłosi z o- 
kazji o tw arcia w y staw y  p . Zuzanna 
Rabska odczyt pt. „Miłośnictwo 
ksiąg w  Polsce".

X Samobójstw i zamachów samo- 
bójczych dokonano w  W arszawie 
w październiku b. r. 109 a w  ‘paź­
dzierniku r. 1924 tylko 89.

X Proces oficera z  księezetn. 
Jeden z oficerów K. O. P  w  Jasień­
cu zaskarży ł probuszczia tam tej­
szego za obrazą. Proboszcz wydalił 
z kościoła żonę oficera, m otywując 
to  zbyt krótką suknią. Podczas roz­
praw y powołał się proboszcz na o- 
kólnik ks. biskupa Łozińskiego i 
został uwolniony. Oficer w niósł za­
żalenie od wyroKii, skutkiem czego 
odbędzie się 3 rozprawa apelacyjna 
w sądzie okręgowym w  Nowo-
gródKu.

i /y  Dyrektorem* AkadCimji handlo­
wej w Krakowi* zam ianow any zo­
sta ł dr. H erkaian We igr, geograf.

X Do Krakowa przyjeżdża de.oga­
ci a kupców łódzkich celem opauo- 
wiam a masowych b a n k ru t w  k ra­
kowskich, nieusprawiedliwionych o- 
beoną sytuacją gospod, Dattikruuwa 
te naraziły kupców łódzkich na stra­
ty miljonowe. W  ostatnich Miku 
miesiącach zbankrutow ało przeszło 
100 kupców krakowskich. Kupcy łó­
dzcy inter weniow ać także będą w  
irirokuirutorji krakowskiej.

X Szczepienie s warlatyny. W  
W arszaw ie zaszczepiono aotąd 
szkarlatynę prizieiszło 1000 dziewom 
w wieku .szkolnwm. D okonyw ane 
są one za zgoda rodziców

X Pożar fabryki. W OzotpkowJe 
spłonęła onegdaj fabryka Reilcharda
i Rzętkowskiego.

^ M o n e t y  złote z r. 1470, 1619 1
1650 'wykopano w  ilości 30 sztuk, w  
pow. krasnostaw skim . Odesłano je 
do lubelskiego oddziału sztuki p rzy  
urzędzie wojewódzkim.

-xo X------- B
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Dyskusja nad ustawą sanacyjną.
Dziś głosowanie nad wnioskiem o rozwiązaniu Sejmu

Warszawa. 10. 11. (Teł. wił.) 251- 
sze posiedzenie Sejmu, laba przystą­
piła do dyskusji nad ustawami sa n a ­
cyjne mi

F. jrusz.a (Piast) zastanaw iając 
się nad zaciągniętemi doiychiczas po­
życzkam i zagraniczne mi, w yraził 
przekonanie, że pożyczki te zostały 
częściowo zmarnowane. Mórwca do- 
magla się od Rząd a przedłożenia 

llzb ie  sprawozdania z, gospodarki fun 
duszem gospodarczym, oraz złożenia 
wyjaśnienia, na jakich warunkach 
io s ta ły  'zaciągnięte t. zw. pożyczki 
i itcrwencyjne. Budżet nasz musi się 
liczyć z silami płatniczemi ludności, 
nie powinien przekraczać półtora 
mMjarda zł. Poniew aż załatwienie 
tylko jednego projektu sanacyjnego 
nie doprowadzi do celu, ipropoimije, 
aby  Sejm rozpraw ę szczegółową 
nad tym  projektem ustaw y odłożył 
do chwili zakończenia przez komisję 
obrad nad dwoma innymi projekta­
mi sama eyjmymi.

P- Wyrzykowski (W yzwolenie) 
stw ierdza, że prem ier miał duży ka­
pitał zaufania, lecz w skutek niepo­
radności i braku program u do® powa­
dził do katastrofy.

Mówca w ierzy w  geniusz narodu 
polskiego, i że z tej sytuacji w yj­
dziemy, lecz me wierz* w  genjusz 
p. Grabsiuiego, i dlatego stronnictwo 
m ówcy głosować będzie przeciw tej 
ustawie, a gdyby ona .przeszła, to 
wniesie do art. 6 poprawkę, ażeby 
pomoc 100 milionów zl. przew idzia­
na dla Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, rozdzieloną była narów ni mię 
dziy Bank Gospodarstw a Krajowego 
i Bank Rolny.

P Moraczew ski (P. P  S.) oświad­
cz,a że uważając pożyczkę zagrani­
czną za chwilową u'gę, stronnictwo 
mó!wcy będzie głosowało za nia, z tą 
świadomością, że za kilka miesięcy 
powstanie ta sama sprawa, a w ów- 
czlas jego stronnictw o rozwinie swój 
program  pozytyw ny.

P- Dunin (Klub chrzęść, nar.). Do 
przedłożeń rządu stronnictwo m ów­
cy  odnosi się przychylnie.

Na tern rozpraw y odroczono. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się ju­
tro. Na porządku dziennym głosow a­
nie nlad ustawy sanacyjna i nad 
wnioskiem W yzwolenia o rozw iąza­
nie Sejmu.

-xo x---------

Czerwona Rosja znajdzie w Ameryce 
obfity kredyt.

Waszyngton. 10. 11 (PAT.) United 
Pn-ess. Zmiana polityki am erykań­
skiej w obec Rosji ujawnia się: coraz 
dobitniej. Rosja stara się ze skut­
kiem o uzyskanie długotrw ałych 
kredytów  w  Ameryce, które mają 
służyć sfinansowaniu wielkich zaku­
pów w  Stanach Zjednoczonych. — 
Zwrot polityki am erykańskiej uwi­
dacznia się także w dopuszczeń,i,u li­
cznych misji rosyjsk.ch celem uregu­
lowania zakupów. Koła urzędowe 
rozw ażają nadto kwestii, dopuszcze­

nia studentów  rosyjskich do uniw er­
sytetów" amerykańskich.

AWANTURA NA UNIWERSYTECIE 
WIEDEŃSKIM.

Wiedeń. 10. 11. (PAT.) Z okazji 
przybycia prezydenta republiki au­
striackiej, rozegrały się na uniwer­
sytecie w  auli i bocznych kory ta­
rzach. aw antury mięidzy studentami 
niemiecko-narodiowymi a lioerralny- 
mi.

-xo ox-

„Elegancka" Warszawa spędzała noce 
na hazardzie.

(Telefonem od nasze 
Warszawa, 10 listopada.

Niedawno założony tu  został kiub 
Propagandy filmowej, na czele któ­
rego figurowało nazwisko admirała 
Romualda Swlrskiegot Klub w yna­
ją ł lokal w  pałacu Czetwertyńskich 
na Krakowskiem Przedmieściu. —

go korespondenta).
■Wczoraj w nocy opadła policja do 
lokalu klubu i zastała tam kilkana­
ście osób z eleganckiego św iata za­
jętych grą hazardow ą w  kart}", rule­
tkę i t p. W szystkie osoby zatrzy­
mano. W ypadek ten w yw ołał w 
W arszawie wielką sensację.

WSZĘDZIE TYLKO NIE U NAS.
Praga, 10. 11. (PAT.) Min. spraw  

aa gran. zaproponowało Austrii, Niem 
com, Jugosławii, Rumunii i Włochoi.
zniesienie wiz paszportowy ch. R zą­
d y  rumuński i jugosłowiański odpo­
w iedziały  odmownie. Rokowania z 
nriiemi państwami nie zostały  jesz­
cze zaiKonczone.

CZECHOSI OWACJA MA DO­
STĘP DO MORZA.

Praga. (Teł w ł)
(T) Jak  doniosła p rasa czeska, 

rumuńskie ministerstw o handlu i 
Przem ysłu opracowało Projekt au- 
tonomji portów morskich i w ięk­
szych portów rzecznych oraz urzą­
dzania w  nich wolnych stref. Podo­
bno w pierwszym rzędzie zostaną 
brzyznane wolne strefy  Czechosło 
^acji, a może i Poisce w  porcie Ga-;

'̂ 3CZU,

KONSULAT WĘGIERSKI W BUKA­
RESZCIE — EKSPOZYTURĄ BOL­

SZEWICKA.
BuKareszt, 10. 11. (PAT.) B ukare­

szteńskie w ładze bezpieczeństwa 
w ykryły w  tutejszym  konsulacie wę 
gierskim potajemne biuro informa­
cyjne, na czele którego stał niejaki 
Silagy. Przeprowadzona u niego re­
wizja wykryła broń, granaty, pasz­
p o rty  i dokumenty, pochodzenia so­
wieckiego. Policja dokonała aresz­
tow ań kilku osób. podejrzanych o 
współdziałanie z Silagjm .

-oo------

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
SZACHOWY W MOSKWIE.

Moskwa, 10 11. (PAT.) Agencja 
sowiecka. Dziś izlostał tu o tw arty  
m iędzynarodowy turniej szachowy. 
G ra rozpocznie się jutro. Ze strony 
Polski bierze udział w turnieju Ru­
binstein.

Ponowne rokowania lotnicze

Praga, (Te!, wl.)
(T.) Znów po raz  azrWarty odbędą 

się riokowania lotnicze między Pol­
ską i Czechosłowacją. Rokowania 
rozpoczęły się 10 hm. w  Pradze i do 
tyczyć Dędą głównie spraw y utrzy­
mania prawidłowej komunikacji .pa­
sażerskiej między W arszaw ą i P ra-

polsko-czeskie.
ga, oraz w  sp raw k  przCotu naszych 
samolotów pasażerskicn, lecących 
do Wiednia przez terytorium  repu­
bliki czechosłowackiej 

Jak  wiadomo pierw sze rokowania 
prowadzone w  B en ie  Morawiskiem, 
P radze i Zakopanem nie doprow a­
dziły dc pomyślnego wyniku.

-x  ox-

Milczenie jest złotem powiedział Lord d’Abernon 
Luthernwi i Stresemanowi.

Paryż, 10. 11. (PAT.). ,,Eoho de 
P ąris” zauważa, że S tresem an i Lu- 
ther z ach o ru ją  obecnie milczenie 
w sprawie układów locarneuskich
zadowalając się pierwszym i logicz­
nymi następstwam i tych  układów. 
To znamienne zachowanie siię nie­
mieckich m ężów stanu stara ją  silę

w ytłum aczyć tern, że ambasador 
angielski w Berlinie lord d’Abernon 
ostrzegł jakoby rząd Rzeszy, aby  
przez interpretację układów locur- 
neńsbich jako sukcesu niemieckiego 
me odwracał uwagi Francji zjjętej 
obecide sprawę mj finansowemi.

Z OPERY. 
Yerdieyo „Traviata“ .

Lwów, 11 listopada.
Jako Alfred p. Raiczew miał lep­

sze warunki do popisania się swe mi 
zaletami scenicznemi, niżeli onegdaj 
w  „Rigolecie". Umiejętne prow adze­
nie kantyleny, dobre wyszkolenie 
głosu, szczere przejęcie się rolę. oraz 
ru tyna dały  postać w yfoce zajmują­
cą. Głos brzmiał świeżo a całość 
spotkała się z odpoiwiedmieni uzna­
niem.

Vtolefię śpiew ała po raz, pierw szy 
p. Rotowska, która w  ogóle korzyst­
ne dała wrażenie. Ustępy liryczne 
by ły  starannie odśpiewane, tylko 
koloratura w  pierwszym  akcie nie 
była odpowiednio opracowana. W 
grze scenicznej rutyna dominowała 
nad zdolnością aktorską.

Pięknie śpiewał p..Schiitz zw ro­
tki o „posiwiałym ojcu". W zorow a 
dykcja zasługuje na wzmiankę.

Chór, orkiestra i sceny zespołowe 
pod kierow nictwem  p. Lehrera trzy ­
m ały się dobrze. Ze względu na po­
ziom całości należałoby i mniejsze 
partje, zw łaszcza m ęskit, obsadzić 
lepszemi silami których m a teatr 
dość dó  dyspozycji.

Gra.

POKAZ 110 ODMIAN ZIEMNIA­
KÓW.

Cieszyn, w  listopadzie 
(T) W  Skoczowie, na Śląsku Cie­

szyńskim, p- Paiweł Wania w y p ro ­
dukow ał na swofch polach dośwjiad- 
czallmych 110 odmian ziemniaków. 
Obecnie producent urządza na Ślą­
sku na pow yższy tem at szereg re­
feratów.

 oo------
ZALECONE MORDOWANIE 
URZĘDNIKÓW POLSKICH.

Warszawa. (1 el. wł.)- 
„Kuirjer Polski” donosi z W ilna: 

Centram y komitet partji komuni­
stycznej w  M oskwie - - podług w ia­
domości, otrzym anej z Mińska — 
przesłał centralnem u kom itetów : 
komunistycznej] partji Białorusi za ­
chodniej w Mińsku instrukcje, iak 
należy reagować na aresztom 'anta 
ostatnie w  Polsce. Instrukcja pole­
ca zamachy na w yższych urzędn,. 
ków służby bezpieczeństwa, szcze­
gólnie na kresach wschodnich. Za­
razem w ysłano listę osób, na które 

zamachy w  pierw szym  rzędzie m a­
ją być wy konane.

Wiadomości telegraficzne.
=  Senat włoski wznawia sw e  

prace w  sobotę. Sesja po trw a p ra w ­
dopodobnie 10 dni. P ierw sze poisiie- 
dlzenie będzie miało char a tu  ei u ro ­
czysty, ponieważ składać będzie 
ślubowanie następca tronu ks. Htun ■ 
beht. Izba deputowanych rozpocz­
nie sw ą sesję 7 lub 8 grudni? po 
podpisaniu układti1 w  I ocam u.

=  W Praaze wybuchł strajk 400 
słuchaczy m edycyny w  związku z  
żądaniem 'odpowiedniego ootr.iesz- 
czenia dla kursów  naukowych, oraz 
w ydania zarządzeń hiigiemlCzyuyCh.

=  Aresztowane meble hr. Czer­
nina. Hi. Czernin chciał w  tych  
dniach w ysłać do Austrii dwa wago­
ny mebli i przedm iotów w artościo­
w ych przez granice czechosłow ac­
ką. Na zrrlząazenie w ładz został 
ten transport zatrzym any^,-

Różne.
_  Małżonka marszałka Sejmu, p. 

Ratajów a zachorow ała.
— Uroczystość węgierska na 

cześć Polaka. W  Budapeszdfe odbył 
się oiochód poświęcony pamuęcl ks. 
M ieczysława W oionieckiego, k tó ry  
brał udziali w  powstaniu węgle r- 
skiem w  r. 1848. Odprawiono mszę 
św. staraniem  związku polisko-w^- 
g ierłkiego i złożono wieniec na 
grobie kapłana-żołnlierza, przyuzerrł 
wygiogzono m pwy w  języku w ę­
gierskim j polsktim.

Niezwykłe spotkanie 
sobowtórów.

m Lwów, w  listo,padzie.
W  Berlinie zdarzy ł się oryginalny 

wypaciek, przypom inający niesamo­
wite opowieści Foego. Do „ednej z 
restauracji przy W ilhelm strasse 
wszedł jakiś nieznajomy. Podszedł 
on do go podarza i stanął, jak wry­
ty. Gospodarz również nie mógł Jń ze 
mówić słowa. ObecJe. goście przy- 
1 hiżyii się do gospodarza i nieznajo­
mego i stwierdzili, że ci dwaj ludzie 
iiietj’łko są  podobni lecz są  identy­
czni.

Misze żęto rozmowę, przyczem  o- 
kazało się, że obaj przeżywali to 
sanu). Urodzili się w jiednym i tym  
samym roku, miesiącu i dniu. Oże­
nili się również jednego i tego same­
go diia. Obaj mają córki, noszące 
jedno i tc samo imię Urszuli, które 
"te diziły się w  jednym i typ* sam ym  
dniu.
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KALENDARZYK*
Dziś: rzym -kat.

Anastazji. — Jutro 
pap., gr.-kat. Zenona.

REPEK TUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

IEATR «7IF-LKI. _
Środa 11 b. m. „Hetman Stanisław 

Żółkiewski". Ceny zt,iżon_
Czwartek 12 b. m. „Cyganeria". O- 

statni gościnny występ P. Raiczewa.
TEATR NOWOŚCI.

Śi la  1 b. „Jej Wysokość Tan­
cerka*. Ceny zniżone.

Czwartek 1? bm. .Codziennieo 5-tej...* 
Cenv zniżone.

Początek przedstawień punktualnie 
o godzinie 7‘30 wiecz.

Repertuar teatru SEMAFOR, 
Rejtana 3, codziennie o godz. 1945, 
w niedzielę pop. o godz. 16 45.

1) Szymonowicz Żeńcy. 2) Weckerlin: 
Krynolina. 31 Andersen: Słowik i c :sa_ i 
chiński. 4) StaF- Ułan 1 dziewczyna. 
5) Tuwim Rachunek. 6) .Miała baba ko­
guta* 7] „Bal u weteranów". 81 Poraziń- 
ska Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz 
nieznany. 10) Molier-Boy: Latający lekarz

Kino Wanda". Od 2. lisWpatń .Alarm
północy ■ w gł. roli Carlo Aldin

Ln:< Chimera: „Grzech zamężnej ko­
biety*.

 »0------
— T eatr Wielki, w ystaw ia dziiś 

dram at K- Bi ońezyka : „Hetman S ta ­
nisław  Żółkiewski11, kltóry na nasiej 
scenie zdobył wielki sukces arty sty ­
czny i n)a każdem  iptrziedstawiieniu 
gromadzi tłumy publiczności.

—T eatr Nowości, daje dziś jedno z 
ostatnich przedstaw ień operetki „Jej 
W ysokość Tancerka”. Operetka ta 
niedługo zejdziie z  repertuaru, ustę­
pując miejsca nowej operetce: „Ma- 
riertta”, z ulubienicą publiczności p. 
Korabianką w  roli tytułow ej.

— Ostatni gościnny występ, teno­
ra R aiczew a nastąpi jiutro, w T ea­
trze Wielkim w  operze „C yganeria”.

— „Nowi Panow ie”, 4-aktow a ko­
media FI ers 'a  i Groiissefa, jedna z 
najświetniejszych atrakcji europej­
skich teatrów  stołecznych bieżącego 
sezonu, przygotow yw ana od sze re­
gu dni, z  doborowym  zespołem  arty ­
stycznym , pod reżyserią p. Dobrzań­
skiego, ukaże się w  połowie przy­
szłego tygodnia, na scenie Teatru 
W ielkiego. W  Komedji tej w ystąpi 
po raz, pierwszy w  obecnym sezo­
nie p. Czajkowska.

— Z T eatru  Semafor. W czoraj od­
była się próba generalna dzisiejszej 
prem iery w  teatrze Semafor i /uka­
za ła  z jaką inwencjo i pom ysłow o­
ścią ułożony jest program . Pbzj? 
chlubnie już znanym 'stałym  zespo­
łem  Semafora bierze w nim udział 
szereg  sil doanigażowanych, oraz 
w yprane adeptki szkoły dram aty c® 
nej Fr. Frączkow skiego. B ilety  do 
nabycia u Seyłaitha, ul. Akade­
micka.

— Na rzecz budolwy domu .P oli­
cjanta Polskiego” urządza .P o lska 
S cera  Popularna” pod k ierow ni:- 
tw em  Fr. Hollika artysty  operetko- 
w<egu — dnia 15 bm. w  sali „Soko-

Mówią, że...
trzeba się czasem uli­

tować nawet nad tak zwanym i ludźm i sto­
jącym i za  nawiasem społeczeństwa

trudno więc nie pożałować naszych zło -  
dzieji, kiedy dziś w PoLce robią im ju ż  
konkurencję nawet wysoko postawione 
osobistości, ja k  np. p o  iprokuraioi wileń­
sk i ! Z  przerażeniem  czytają nas: nastrze 
wiirycha, ja k  to dyrektor banku uk, adl 
miljony, właściciel FaLryki oszukał Skarb 
państw a na dziesiątki miijunów, kasjer 
w pewnej instytucji „zw ędził“ większą su­
mę naczelnik największego państwowego  
przedsiębiorstwa „pożyczyt i  nie oddal
olbrzym iej sum y itr . bez końca codzien­
nie. S traszna konkurencja dla biednych 
z ło d z ie ji! W  dodatku utytułowani ich 
koledzy nie potrzebują ciężko fizycznie  
praenwać w nocy, lecz robią 10 w d zi ń 
bez wysiłku. Podobno nasi „kosiarze", 
chcąc ulżyć swej cieżkiej doli, poptpnowili 
zreuukować swych członków, r  je ś l i  to 
nie pom oże, rzucą sw ój fach i oędą ży li 
z... zapom óg dla bezrobotnych. Państwu  
przybędzie nowy ciężar, nie pożądany  
w tych ciężkich czasach. T rudno1 trzeba 
zrożumieć i tych ludzi. Chyba, że  stosun­
ki się zmienią. Cóż, kieay „kosiarze" 
w to nie bardzo wierzą...

rrr

— lw o w sk i komitet akademicki
apeluje. Koleżanki i koledzy którzy 
pomimo wniesionych um otyw ow a­
nych podań o odroczenie opłalt do 
Rud w ydziałów  hum anistycznego i 
m atem atyczno - przyrodniczego, od­
roczeń nie uzyskali, zechcą zgłosić 
się w  Lwowskimi Komitecie co­
dziennie w  godz. 19— 20.

— W ykład w  Ognisku Oficerów. 
W  piątek. 13 b. nu, o fodz. 17.30, od­
będzie sfe w  Ognisku Oficerów przy 
ul. F redrj 1. 1 — w ykład  poiuczm- 
ka -  pilota Bleichera Michała z 6 
pułku lotniczego: >,0 fotografii lot­
niczej”.

— 40 i 50-cio groszowe znaczki
stemplowe zostały  wycofane i tra ­
cą sw ą w ażność od 15 bm.

' Sytuacja w bankach w arszaw­
skich. Przesilenie gospodarcze z po­
w odu braku środków  obrotowych, 
coraz, bardziej w zrasta. Transakcje 
.nkasloiwe i przekazowe zmniejszyły 
się w  październiku o trzecią część w 
stosunku do w rześnia. O broty wialiu- 
tow e bez zmian, w ynoszą stale na 
giełdzie w arszaw skiej rów now ar­
tość 400.000 dolarów  dziennie. Re­
gulacja, dawnych zobowiązań trw a 
w  daiszym ciągu. Operacje dyskon­
tow e przedstawiają się gorzej. T ru­
dność zdobycia gotówki na ezias od­
biera możność terminowego w yku­
pu weksli. Ilość weksli zaprotesto­
wanych w yrosła  w  październiku o 
kilka procent w  stosunku do w rze­
śnia. Bank Polski na 340 miljonów 
zł. przyznanych kredyttów dyskon­
tow ych, zużytkow ał około 290 milj. 
zł. Illość weksli, zaprotestow anych 
przez Bank Polski w yniosła 9 prc. i 
w zrosła  o 2 prc. w  stosunku do 
w rześnia br.

— Aresztowanie lwowskiego „re­
daktora" Za... kradzież- W czoraj a- 
resztow ano odpowiedzialnego reda­
ktora tygodnika „Reforma”, Michała 
Chorusa, za kradzież palta w  ka- 
wiamft „Europejskiej” na szkodę 
sportow ca Józefa Słoneckiego.

la  - M acierzy “ ul. Zitnorowicza, 
przedstaw ienie upere tki p. t. „Róża 
Stambułu” L Falla.

---------i  X■

K R O N I K A .
Ma/cina b., X  -kat. 
rzym -Kat. Marcina

Schwytanie erotycznej morderczyni.
Lwów, 11 listopada.

Donieśliśmy onegdaj o ehydnem 
m orderstw ie dotoomianem na osobie 
Józefa Dziuby, ślusarza w  Łańcucie. 
Stw ierdzono w ów czas, że Dlziuba 
zm arł śmiercią gw ałtow ną w skutek 
u tra ty  genitaliów.

W drożone dochodzenia w ykazały,

iż czynu tego dopuściła się Józefa 
Szpunarówna, która ki /tyczne j no­
cy  baw iła u Dziuby.

Aresztowana, przyznała się do w i­
ny, a za powód zbrodni podała chęć 
zemsty; uwiedzione przez Dziubę 
straciła posadęi, a nie imając środków  
do życia zeszła na bezdroża.

Cr się stalu w  mieście ?
— Skutki nieostrożności. Anna

Wandec,, 18-letnia służąca u Hipolita 
Nowickiego, uiizędnika, zam . p rzy  
ul Pijarów i. 11, nalew ała z 10-h- 
trow ej bańki naftę do palącej się 
lampy tak  nieostrożnie, że nafta się 
zapaliła. W  jednej Chwili stanęła 
Wanaeoówma w  płomieniach, tak,
że dopitego p rzy  pomocy znacznego 
strum ienia w ody zdołano ogień u- 
gasić. Poparzoną na całem ciele od­
wieziono do szpitala.

— Ofiara brutalnego męża. Do 
sz)P'itala przywieziono w czoraj Ire­
nę Pańków, żonę murarza, zam iesz­
kałego przy  ul. Nenckiego 1. 10, któ­
rą  mą‘ż w czasie sprzeczki tak  sil­
nie kopnął w brzuch, że strac iła  
przytomność.

— Poród na ulicy. Marija. Lachiń- 
ska, zam. p rzy  ul. Benedyktyńskiej, 
w  Przechodzie ulicą Łyczakowską- 
w  bramie realności 1. 45 urodziła 
dlziecko. W ezw ane pogotowie od­
wiozło m atkę do szpitala.

 oo-----

Delegacja urzędników państw, 
u premiera.
Warszawa. (Tel. wł.).

Pręm jer przyjął oelegację Zarządu 
gł. Stow arzyszenia urzędników pań­
stw ow ych. Delegacja zakomuniko­
wała, jż# wsrod urzędników panuje 
zaniepokojenie z powodu nieiogLędnej 

redukcji budżetu- Następnie delega­
cja domagała się lepszego uposaże­
nia urzędników i jak  najszybszej 
normalizacji j równowagi uposażeń. 
W  końcu aelegacja w yraziła p rze­
konanie, ż e  stabilizacja, przeprow a­
dzona zostanie całkowicie do końcą 
b. r.

Prem ier Grabski odpowiedział, że
nie uw aża za możliwą w sytuacji o- 
becnej rewizji ustaw y uposażenio­
wej, że jednak nie dopuści do ro- 
Krzywdzenia urzędników * oraz po­
prze szczegółowe postulaty.

Podsekre tarz  stanu p. .Studziński 
oświadczył, że stabilizację urzędni­
ków  przeprow adza się w możliwie 
szybkiem  tempie, taik, abv  zasadni­
czo zakończoną została z końcem 
bieżącego roku.

 oo------

STRa JK W  ELEKTROWNI 
ŁÓDZKIEJ.

Łódź. (Tel. wł.).
W  Łodzi wybuchł w  sobotę strajk  

robotników  elektrowni w  Lodź1, 
która jest w łasnością pryw atna. 
P rzyczyną strajku jest odmówliienie 
żądaniom podwyżki płac- Miasto 
zostało pozbawione światła, gr^zt 
mu toż wstrzymanie ruchu tramwa­
jów. Kilku inżynierów w  części uru­
chomiło elektrow nię, s tra jk  zaś 
trw a dalej. Rząd stoi Po stronie 
pracowniKow. a nawelt zagroził za- 
rząddwi elektrow ni represailjamii, je­
żeli ruch nie zostanie przyw rócony.

Śmierć pod kołami pocięgu,
P rzem yśl, 10 listopada 

(Od naszego korespondenta).
W nocy na 9 bm. dostał się 

pod koła pociągu towarowego na 
stacji Przemyśl-Bakończyce Franci­
szek Palata, liczący lat 21.

Palata poniósł śm ierć na m iejscu.
Nieszczęśliwy, tak tragicznie 

zakończony wypadek, nastąpił wsku- 
rek nieostrożności Palaty, który w  
niewiadomym celu znalazł się w  
bezpośredniei bliskości jadącego po­
ciągu i nie miał już czasu uniknąć 
niebezpieczeństwa.

Nieszczęśliwy wypadek na bu­
dowie elektrowni.

Przem yśl, 10 listopada.
(Od r aszego korespondemtfe ) 

Przy budowie elektiowni (do­
budowa) na pi. Targowicy wyda­
rzył się onegdaj nieszczęśliwy w y­
padek, którego ofiarą padł murarz 
Teoiil Besz, doznawszy ciężkich  
••an na głow ie, wskutek uderzenia 
cegłą. Po udzieleniu pierwszej po­
mocy przewieziono go w stanie 
ciężkim do domu

OBRABOWANIE MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNEGO.

Sofja, w  listopadzie- 
Umieszczone w  statej świątyni' 

historyczne muzeum archeologiez- 
ne zostało  obrabow ane. Ofiarą rze­
zimieszków padło wiele starożyt­
nych monet i cennych starożytności 
— wartości kilku miljonów lew. —  
Skradlziiloną też  została w ielka sta­
tuetka złota Aleksandra W ielkiego- 
Podług dotychczasow ych docho­
dzeń, złodzieje włamali: się do mu­
zeum przy pom ocy kluczy podro­
bionych, a łup spuścili po kamu e~ 
Icktrycznym  kono okna. Uwięzione 
cały personal muzeum, gdyż, jak 
przypuszczają, kradzieży tej doko­
nali niewątpliwie spraw cy, obez,ra­
ni z lokalem. Do muzeów zagranicz­
nych w ysiano spis, skradzionych 
przedmiotów.

 oo-----
Trzydziestodniowa yłodówkr.

Paryż, w listopadzie. 
Pawien młody człowiek nazwis­

kiem Hoch w  Amiens, przewyższył' 
sw ą wytrzymałością bez pożyw ie­
nia słynnego głodomora Succi’ego^ 
który potrafił obejść się bez je­
dzenia przez 29 dni. Hoch zaś w y ­
trzym a ł próbę 3 0 -dniową, zamkną­
w szy się w szklanej trumnie, gdzie 
trw a ł bez ruchu, wstając tylko dla 
zmiany bielizny i obmycia się  ko- 
lońską wodą. Zaopatrzył się tylko 
w  dwie pigułki opium i 7 litrów o- 
słodzonej wody. Nowy głodomór 
zamierza dalej ćw iczyć się w tym 
„sporcie* —  nie wierzy jednał 
sam, by mu się udało pobić re­
kord głodow y W łocha Merlatti’ego, 
który w ytrzym a ł 43 dni bez poży­
wienia.

__________ NADESŁANE.__________.

Sukundarjusz Państw. Szpltai i Powsiech-

Qr. Marek Damańsk;
w chorobach narządu m oczowepo

ord. od 3—5. 565-

Hetmańska 6, II. p,
__________Telefon Nr. 4 9 -4 1 .__________

Popierajcie cele Towarzystwa* 
Szkoły Ludowej.

Humor.
Kwiatk* językowe.

„Porządne legowisko jest całkiem 
wykluczone, bo jeden musi spać 
na ziemi, co dla stanowiska moraP 
ności i zdrowia jest głęboko nie­
bezpieczne. W  tych waunkach jest 
moje życie rodzinne głęboko ża­
łujące".

„ W  tym domu kloset chyli s if  
ku starości, Jak na nim siedzę, je- 
Stern związany z niebezpieczeństwem  
życia".

♦
„Mam reumatyzm i czteroletnjf 

dziecko. W szystko skutki wilgoci -
xo ox-
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Kurjer ekonomiczny.
Dalsza reglamentacja przywozu.

Lwów, 11 listopada.
'Po wybuchu konfliktu gospodar­

czego z Niemcami został wydany 
zakaz przyw ozu z  Niemiec szeregu 
■artykułów. Poniew aż zachodziła o- 
bawia, że tow ary  niemieckie będą da­
lej nap ływ ały  do Polski, zakazy 
UJrzyrwozu, stosow ane z razu tyllko 
wiobec Niemiec, rozszerzono w  po­
łow ie m iesiąca sierpnia na w szyst­
kie oanstwa. Od tego też czasu da­
tuje się istna reglementacija przy­
w ozu, zw łaszcza że tow ary  zaka­
zane do przywozu zostały  przez 
Mimistefltwo Przem ysłu i Handlu 
skontyngemto wane. W  przew idyw a­
niu, że za targ  gospodarczy z Niem- 
*cami zostanie w  niedalekiej p rzy­
szłości zlikwidowany, kontyngent 
tow arów  zakazanych do flrziywoz-u 
Kosta! ustalony do końca ł  1925, 
Podczas gdy samo r rzpor ządzenie o 
roaszerzannu zakazu przyw ozu na 
Wszystkie państw a miało obowią­
zyw ać tyllko przez okres 3-oh mie­
sięcy  od chwili wydania tij. do dnia 
15 listopada br- — Na podstawie u- 
■stalomego kontyngentu tow arów  za­
kazanych do przyw ozu specjalnie 
zorganizować a Cen trama Komisja 
Przywozu dokonała rozdziału kon- 
ptnigęn/tu na poszczególne iirmy> a 
M inisterstwo Przem ysłu  i Handlu na 
Podstawie m ateriału Centralnej Ko­
misji P rzyw ozu rozpoczęło w yda­
wanie pozwoleń. Niestety wydaw a­
nie pozwoleń do dnia dzisiejszego 
ni© aostaio ukończonej tak że stzei eg 
firm handlowych i przem ysłow ych 
nd kilkunastu tygodni me może się 
doczcłtać załatwienia podania.

Jak sjię dowiadujemy rozporzą­
dzenie o rozszerzeniu zakazu tow a­
rów  nia wszystkie państw a nie zo­
stanie zniesione z dtniem 15 listopada 
^ecz zostanie przedłużone im dalsze 
trzy miesiące tj. do dn3a 15 lutego 
1926. Poniew aż rozporządzenie to

Pozostawało w  ścisłym związku z 
rokowaniami handlowemi z Niemca­
mi i miało zostać zniesione z chwilą 
dojścia z  nimi do porozumienia, 
przedłużenie rozporzą lżenia na dal­
sze trzy  miesiące nie zdaw ałoby się 
w skazyw ać na pomyślny bieg ioko- 
w ań handlowych z  Niemcami i szy­
bkie zlikwidowanie zatargu gospo­
darczego polsko-niemieckiego.

T ak więc zmów przez dalszy okres 
trzech m iesięcy życie gospodarcze 
stanie przed zmorą regtementacji 
przywozu, kontyngentu Itp. — Nale­
ży zaś nadmienić, że listy tow arów  
zakazanych zrazu tylko z Niemiec a 
następnie z w szystkich państw  nie 
by ły  układane pod kątem widzenia 
ochrony produkcji krajowej ani u- 
trudnienia przywozu artykułów  lu­
ksusowych, lecz m iały  wyłącznie na 
celu utrudnienie importu z  Niemiec. 
Stąd na liście tych tow arów  znajdu­
ją się także takie, które u nas w  
kraju nie są wyrabiane albo kftóre 
są niezbędnie potrzebne dla naszej 
produkcji jako surowce, czy półfa­
brykaty.

Życzyćby sobie w iec należało w 
interesie normainego biegu życia go­
spodarczego, aby M inisterstwo P rze­
mysłu i Handlu — o ile dalsze u trzy­
manie reglememitacji przywozu jest 
już konieczne — przystąpiło nie­
zwłocznie do ustalenia korltyngon(tu 
prZyar<>zu na tiaRzy okres trzech- 
mieslęczny, tak aby rozdział kon­
ty n g e n t  mógł jaknajuycblej nastą­
pić, a w  szczególności aby  firmy, 
które zgłoszą zapotrzebow anie mo­
gły jalknajrychlej przyjść w  posiada­
nie potrzebnych pozwoleń przyw o­
zu- — W 1 ten bo wiem sposób szko­
dliwy sam w  sobie za targ  gospodar­
czy z Niemcami przybiera ostrzejsze 
formy, jakkolwiek Drzy dobrej woli 
m ożnaby tego uniknąć.

Dr. M. J.

KURJER SPORTOWY.

-xoox-
* Pożyczki oudowlane. Do 9 bm.

Przyznała centrala Branka guspod. 
kraj. w  W arszaw ie 70J nożyczek na 
24 miljonów zł. a oddziały prowin­
cjonalne 441 pożyczek am 12 milio- 
jIÓW

* Protestowanie weksli na W ę­
grzech. W  najbliższych dniach pojia- 
Wić się ma nowe rozp c  rz -dz en i e, 
które od 1 stycznia 1926 zniesie 
15-tu dniowy czas wyczekiwaniu  
Przy wekslach, tak że weksle, tak — 
Jak to było przed wojną —- w  razie 
niezaołacenia protestow ane zostaną 
W ciągu 48 godzin.

* Bank ziem? Polskiej w Lublinie 
sfuzjenowamy został z Bankiem Han- 
”d1owyim w  W arszawie, k tó ry  z tku- 
bił zrtactzm j część akcji Banku Ziemi 
T u lsk ie j.

GIEŁDA LWOWSKA.
Ruch stosunkowo niewielki. Kur- 
naogół utrzym ane. Zainteresow a­

ne dla akcji cukrowniczych zmalało. 
“Chybie w  zaofiarowaniu po 4.— bez 
Z b y w có w . Podaż Oikosów zwięk­
szona. Popyt za Lokom otywam i po 
^•65 bez tow aru, Akcje Ziem. Bk.

'ed. 0-05 w żądaniu, 0.04 w  płace­
niu. Akcje handlowe w  zaniedbaniu. 
Lsrdencja utrzym ana. Usposobienie 

'Spokojne.
-Kartowane: Hiipoteczny 0-33, P rze- 

^ s ł o w y  0.14, Ghodorów 4.65 4.60 
4.55, Ceigieiski 9.50, Gazolina 1.30 

35, Niemojowski 0.35, Cikos 0.95, 
R akszaw a 0-70 0.75, B row ary  6.90 
-710.

OBROTY PRYWATNE.
W czoraj tendencja chwiejna, lekko 

zw yżkowa, O broty średnie.
D olary amer. 6.10 i pół do 6.11 i 

pół, doi. kanad, 5.63 do 5-68, koron, 
czesk. 0 17 i pół do 0.17 dwie trzecie, 
leje 0.02 i pół do 0.02 dwie trzecie, 
franik. franc. 0.27 .i pół do 0.27 dwie 
trzecie, frank, szwajc. 1.14 i pół do 
1.15 i pół, funty szterl. 28.55 do 28.80.

Złoto: 20 kor. 24,40 do 24.60, 20 
frank. 22.60 do 22.90, 20 mark. 27.70 
do 27.90, 10 rubli 30.80 do 31.20.

Srebro: kor. austr. 0.51/4 do 0.51 
i pół, 5 kor. 2.58 do 2.66, floreny 1.30 
do 1.33, ruble 2.14 i pół do 2.15 i pół, 
kopiejki za rubel 1.08 do 1.10-

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Stagnacja w  oorotach giełdowych 

i poza giełdowych. Duża podaż w 
zbożu chlebów em, jednakowoż brak 
tow aru dobrej jakości. Tendencja na 
dal zniżkowa. Usposobienie nadal 
słabe.

Pszenica krajow a biała 20,50 do
21.50 zł. Pszenica krajow a czerwona
22.50 do 23.50 zł. Żyto małopolskie 
14.75 do 15.25 zł. Jęczmień małopol. 
brow arn. 17.00 do 18.0C zł. Owies 
małopoiski 16.00 do 16.50 zł. Ziem­
niaki przem ysłow e 3.60 do 4.00 zł.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

WIELKI BIEG ROZSTAWNY.
Bieg rozstaw ny  Korpusu Ochro­

ny Pogranicza trw a w całej pełni. 
Onegdaj nastąpiło skrzyżowanie 
sztafet, które minęły się na 1113 i 
1114 kilometrze po 61 godzinach1 i 
1S milnutach biegu. W  tym  czasie 
sztafeta  północna przebiegła 613 
kim. 500 mtr., a południowa 675 kim.

PIŁKA NOŻNA W DWU CYFRaCH 
Kraków: W ista—W aw el 4:0 t0;0). 

Zwierzyniecki1—Spanta 3:3 (3;0).
Łódź: ŁTSG. — W idzew 4:1.

GMS. — WKS. 2:1 o puhar 
Katowice: Gracovia — A m ator­

ski 7:0 (5:0). Diana — Iskra 7:3 
(3:3). Bytom  — Pogoń 4:1 ,(1:0). 
Ruch — I. F. C. Katowice 8:3 (4.2).

W arszawa: Wairsizawtanka — Le- 
gja 2:1. W arszaw ianka zaolbywa 
puhar V/ZOPN-u. Polonia — Orkan 
5:2.

Wiedeń: Am atorzy — !Vlienna3:l 
(2:0). Am atorzy zdobyli puihaT austr. 
związKu piłki nożnej- F lodsaorf — 
H akoah 2:2.

Budapeszt: W łochy — W ęgry  
1: 1.
Zurych: Szwajcaria — Austnja 2:0. 

Jesizcze jedna klęska Auśtrji, tern 
cięższa, że nieoczekiwana

WYNIKI I RAIDU SAMOCHO­
DOWEGO M. K- A.

Lwów, 11 lilstopada. 
Jury  M ałopolskiego Klubu Auto­

mobilowego, na posie dizeniu, odby­
tem w  dniu 5 b. m., ustaliło w yniki 
pierw szego raidu turysltycznego sa­
mochodowego M. K. A., k tó ry  odbył 
się w  dniach 8—11 października b. r. 
na przestrzeni Lwów - Kraków- 
Zakppane - Morskie Oko - Szczaw­
nica - Krynica - Lwów, w  sposób 
następujący. Nagrodę m. L w cw a — 
samochodowi Nr. 4 Lancia, prow a­
dzonemu prlzez p. Kaplińskiego.

Nagrodę Komisji Sportowej M. K.
A. — p. Adamowi Kudlińskiemu.

Nagrodę p. A. Kaplińskiego — P- 
dr. Stefanowi Stenzlowi.

Nagrodę p. Albinowskiego — kie­
row cy wozu nr. 2 Citroen, szofero­
wi Bortiatyńsk>em&

Nadto przyznało  Ju ry  M K- A. 
wszystkim wozom, biorącym  udział 
w  pierw szym  raMżie M. K. A- dy­
plom i plakietę honorową, .zaś p. Za- 
widowskiemu specjalny dyplom za 
w ysoce braw urow ą jazdę.

Bez punktów karnych przyby ły  
w ozy: w óz nr. 4 Lancia p. Kapliń­
skiego z 18 punktom. dodatnimi i 

v-óz N- 6 M ercedes P- dr. Stefana 
Stetnzla z 11 "mniktonr1 dodatnimi.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

n a  d a j l A

Berlin (505). Godz. 20.30. M tzyka 
kom natow a oa czasów  Haydna do 
Schonberga.

Wiedeń (530). Godc, 20-00. Marja 
Stuar*, tragedja Schillera.

Praga. (546). Godz. 20.00. Madame 
Pompadour, operetka Falla.

Zurich (515). Goch 20 00 Fidelio, 
opera Beethovena.

P ary ż  (1750). Godz. 21.30. Koncert 
ku uczczeniu rocznicy podpisania po­
koju.

Barcelona i325). ,,Toska“, opera 
Pucciniego

Londyn (364)- Godz. 17.15. Koncert.
Zbudowanie U ltradyny, jest drob­

nostką, gdy się zakupi części skła­
dowe i otrzyma dokładne w skazów ­
ki w  firmie Kinofot, Lwów, 3-go 
Maja 1 la.

Walne Zgromadzenie Sekcji hoc- 
keyowej L. K. S. Leckija odbędzie 
ste 18 b. m., o godz- 19-tei w  sek re­
tariacie klubu (ul. Rutowskiego 23).

AMFRYKA WYGRYWA COUPE 
SCHNEIDER.

Puhar Schneidra, k iasydzm  w ę­
drow na nagroda dla zaw odów  hy- 
dropłanów przypadła Ameryce, 
dźiękli rekordow em u czasowi uzyn- 
skanemu przez phora Doołittle‘a na 
l.ydropdanie m arki Curtisp który  
Pi-zebył średnio na godzinę 374 kim. 
210 mtr. Daugim by ł Anglik Brand 
z średnią szybkością na godzinę 
324 kim. 210 mtr., trzeci Włoch dl 
Briganti.

P uhar został uFindewany w  1913 
ro k u  w xoku bieżącym  stał się w ła- 
srtoścfią Stanów Zjednoczonych,
dzięk' trzem zw ycięstw om  w  r. 1923 
ptzez Gowes, 1924 i obecnemu Doo- 
Iittle‘a.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Poozątek przedstawień o godz. 7'30.

Środa II listopada 1925 r.

M n  M s ł a ?
Dramat w 3 aktach Kazim. Brończyka. 

Odznaczony pierwszą nagrodą na kon­
kursie dramatycznym Teatru Narodowego 

w Warszawie.
OSOBY

St. Żółkiewski, kanclerz i 
hetman vielki kororny J. Sosnowski 

Regina Żółkiewska, het­
manową żc-ia 

Janusz Żółkiewski, het­
mański syn —

Król Zygmunt III. Waza 
Ks.ądz Podkanclerzy —
Marszałek Sejmu —

— L. Barwińsk;

Kcczyrk!ewica 
B. Brzeski 
K. Okoriiicki 
St. Lochmatł 
Kwiatkowski 
G. Rasiński 
Micbułowicz 
Zabielski

Korytko, poseł 
Maciejowski, poseł 
Wojewoda Potocki 
Fredro, senator 
Zegota, młody przyjaciel 

hetmański 
Miko.aj Struś, starosta 

halicki
Aleksander Kalinowski, 

starosta kamieniecki —
Rogowski, namiestnik 

chorągwi Ir-iwskiej - 
Książę Korecki —
Koniecpolski, hetman poi.
Sochacki, stary sługa het.
Szlachcic, passonat —
Senator II. —
Poseł —
Pachoł —
Żołrte.z I. —
Żołnierz U. —
Goniec
Epilog — Rzęcki. Senatorowie, posłowie, 
arbitrzy, rotmistrrowie, żołnierze. Deko­
racje: Żygmunta Balka. Urządzenie sceny 

inspektora teatró— .gnącego Stahla. 
R eż/ser: Józef Sosnowski.

T E A T R  NOWliŚCI.
1'eny żnłione.

Początek o godz. 7'30.
Środa 11 listopada 1925 r.

Jej Wysokość Tancerki.
DDeretk .v 3 aktach. Muzyka Walter? 
Goetza.Tłumaczenie Wincent. Rapackiego. 

OSOBY
Księżna Tylberg

— Stępowski

— Bielecki

Kalinowski

Przvitawskf
Miis.d
Dobrski
2zaxi

Reiski
Wierzbicki
Fertner
Hebensreit
Czaszka

— Neumann

Grabowska 
Rapacka 
Tatrzański 
Sowiński' 
Jstrowski • 
Hebe.istrelt

Baronówna Heima 
Baron Stein 
Bolko Welhofen 
[an Majburg 
Reus.ing I
Tendler > oficerowie 
Simmer * * *
Anna, pokojówka — okringerówna 
i .aun.iiiin, kamerd. barona Szymański 
Franciszek, służ Majburga Kopczyński 
Cimboletto cygan hiszp. Śzosland 
Elwira \ — ,  *

Pepito3 c^ anW =  :  I ;
Sylwia ) — * * *
Dworzanie, damy dworu, cyganki i cyga> 

nie, mysiiwi, służba. 
Kapelmistrz: T. SeredynsW 
Reżyser: Filip Kuligowski.
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Wynalazek Polaka.
Lwów, 11 lis W ada.

Franciszek Strzelczyk z Radzion­
kow a na Śląsku, kolejarz, w ykom ­
binował doniosły wynalazek w  
dziedzinie kolejnictwa. Mianowicie 
wynalazł on przyrząd, za yomocą 
którego, gdy tylko rociąg rusza, na- 
tycbmlast zamykają się automaty­
cznie drzwi wszystkich wagonów.

------------ XO O i.

W obec tego położy sic k res  nie­
szczęśliwym- wypadkom , powodo­
w a ła m  przez w skakiw anie i w y ­
skakiw anie ,z wagonów będących w 
biegu. Podobno naw et iuż jedna z 
fabryk  budujących waigony pertrak­
tuje z p. S trzelczykiem  w  celu za­
kupienia wynalazku-

He
+  Ludność Europy podług osta t­

nich obliczeń w ynosi 450 miljonów- 
Ludność całej kuli z!emskiej w yno­
siła w  1924 r. 1 miliard SCO.ObO, pod­
czas gdy w r. 1910 wyinosPa tylko 
1 rmiljard 680.000- Pomimo worajy 
przybyło w 4 latach 120 milionów 
ludzi.

+  Lóz masońskich w Czechach 
jest obeciflU 11 a to : 5 czeskich, 1 
siow acka, 3 niemieckie i 2 węgiersk-

-r  Pruees przeciw 90 sądowiiikom 
sowieckitr. W  Charkowie rozpoczę­
ła się rozpraw a przeciw  90 tamtej­
szym adwokatom, sędziom, sekreta­
rzom  sądów  im  Oskarżono ich o 
w strzym yw anie i unieważnienie roz­
praw w  sądzie karnym  za łapówki, 
jednemu z  podsądnych, sędziemu, 
udow odnk lo, że w ziął łapówkę 10 
razy . Rozpraw a rozpijana nu 2 mie­
siące.

+  Rewolucja pałacowa wybuchła 
w wiedeńsklr i szpitalu powszech­
nym zw rócona p rz e rw  profesorom 
Chwostekowi i Hocheneggowi, kitó- 
rz y  poczynili starania, aby pozno­
szono poszczególne oddziały sła­
w nego tego szpitalu i wcielono do 
kliniki. Lekarze i lekarki tego szpi­
tala urządzili jednogodzinny strajk  i 
na wiecu sobotnim zaprotes .owad 
przeciw  ty m zakusom, wykazując, 
że na tern w yszliby źle pacjenci te ­
go szpitala, gdyż zmniejsaonoby zna­
c z n e  liczbę łóżek i że nie leży to też 
w  interesie lekarzy szpitalnych, któ­
rzy  straciliby zajęcie. W strajku de- 
monstracj jnym wzięło udaia* prze­
szło 100 lekarzy.

+  Położenie polskich robotników 
sezonowych w  Meklemburgu' i na 
FOmiorziu j.ęst straszne — pracoda­
wcy traktują ich nieludzko a naw et 
biją pautami gumowami. Grupa ro- 
bimików polskich w  Meklemburgu 
zw róciła się do polsifciego konsulatu 
genei- z prośbą o zajęcie się ich rcz  ■ 
paczliwym losem.

+  Instituto MazzVJano. Dom w 
Genui, w  którym  urodził się w  r. 
1805 znany patrjota w łoski Giusep­
pe Mazzinf zmarły w r. 1872 uznało 
w łoskie m inisterstw o ośw iaty  za 
pomnik narodow y. W| domu tym  u- 
rządzone zostanie „instituto Mazzi 
■n|fano“.

+  Znana baletnica Krzesińslta,
była kochanka M ikołaja II. rozwio­
dła si,ę ze swioim mężem W. księ­
ciem rosyjskim  Andrzejem Włodzi- 
mierkiowiczem i wstępuje do Klasz­
toru w  G narfeuse-

+  Bestialskiego morderstwa do­
konał onegdaj w  Berlinie robotnik 
m etalowy, 53-letni KrzyiszKomiak, 
k tóry  46-fefttią swoją żonę zakłid 
nożem kuchennym, zadawiszy jej 10 
pohunsć. Po mordzie . zbiegł, został 
jednak: przytrzym any. Podczas do­
chodzeń pokazało się, że Krzyszto- 
n irk  utrzym yw ał z w łasną 19-to- 
letndą córką Jadwigą kazirodcze sto­
sunki. Żona jego w ykry ła Ito i groziła 
doniesieni karnem. To było m oty­
wem m orderstw a, Uwięziono też 
córkę, k łór? przyznała się też do u- 
trzym yw ania kazirodczych stosun­
ków z ojcem, tłumacząc się jednak 
tem, że ojciec ją do tego zmuszał.

Z sali sądom eu.
ŚMIERTELNA RECEPTA.

Lwów. 11 listopada.
Wjczorai w  sądz e okr karnym  

r nzpoczęła się rozprawa przeciw 
aptekarzowi, k tó ry  ,pomyl U receptę 
i zam iast spreparow ać lekarstw o co 
najmniej nieszkodliwe, nagotow ał ja­
kiejś trucizny, która w  r ezultacie sta 

.ła  się przyczyną śmierci człowieka.
Jako oskarżony staje N. Z ieliński, 

magister w aptece Mikoiascha.
W  roli poszkodowanego w ystępu­

je ojciec otrutego dzióbka, naczelnik 
stacji w  Ożydiwie, p. Wladich. Razu 
pewnego zachorowało kilkuletnie 
dziecko p- Wladieha. W ezw any le­
karz  z. Oieska dr. .Weiss, po zbada­
niu dziecka, zapisał lekarswo, które 
piodjęto w  aptece o Mikoiascha.

Gdy dziecku dano napić Mę ow e­
go!^,lekarstwa", zm arło ono w  kon­
wulsjach. Lekarz W eiss zbadaw szy

zaynartosć tlaszeczki, stw ierdził iż 
nie hyia ona spreparowana według 
jego recepty i oddał sprawę do sądu.

R ozpraw ę odroczono celem w e­
zw ania świadków. Bu oni dr. Batycki.

JESZCZE DEMATOWE 
OSZUSTWA.

Lwów, 11 listopada.
M arkus Rogenberg oskarżony o o- 

szustwo na szkodę Skarbu Państw a 
i swego spójnika Stanisław a Knlżał- 
ki eksploatator wojskowego Demobi 
lu w  Sokalu, został od winyi i kary  
uwolniony. Br onił ad w. dr. Brom- 
berg

G ICUUSTJt
d r . L eo n  G r u d e r ,  ordynuje

\
przy ul. Romanowlcza 7, 
od godziny 12-1, 3— 5.

3384.

-YO OX-

Książki nadesłane do Redakcji.
geograficzne.Nasi M inistrowie Skarbu i błędy 

ich polityki l.yl8-1925 opracował 
W ńcław E. Zieliński. Nakł. Gebeth­
ner i Wolff.

Dr. Józef P io tro w s k i: Katedra 
Ormiańska we Lw ow ie z 65 ilustra­
cjami. Nakł. Kurji metrop. oim, kat 
Lwów 1925.

H enryk D a n e : W yp isy  polskie, 
na 5 oddział szkoły powszechnej 
i klasy II szk średniej wyd. M. 
Arcta Warszawa.

Ew a  B iałym a: Bolesław Chro­
bry. W yd. jak w yże j.

Henryk Galie: W yp isy ?oiskie 
na kl, III wyd. jak wyżej.

P rof Dr. Adolf S u ligow ski: Jak 
Polskę Organizację Pań- 

Warszawa. Gebethner i
wzm ocnić
stw ow ę?
Wolf.

Stan S z o b a r: Podręcznik do na­
uki ję z  poi. w  Seminarjach Naucz. 
Wyd. M. Arcta.

Stefan Łaganow ski: Przaz lędy 
i morza Cz. II w ypisów  
cznych Wyd. M. Arcta

i Człowiek, wypisy  
Wyd. M Arcta.

S. K w iatkow ski: Uwagi o ustro­
ju szkolnictwa ogólno-kształcącego. 
Nakładem Księżnicy-Atlasu W arsza­
wa 1925.

Marjan F a ls k i: Elem entarz Po- 
w ia stk o w y z obr. K- Mackiewicza.. 
Wyd. XI Nakł. jak w yże j.

Wład. M ich alski: Przyroda Mar­
twa zesz. II. Nakł j. w.

Julja i Marja Ja w o rs k ie : Co i 
w jaki sposób opowiadać dzieciom  
młodszym i starszym. Nakł j. w. 

Dr. W łodz. K o sk o w sk i: 0 niko­
tynie i paleniu tytoniu Bibl. Hygien. 
Zesz. IX. Nakł. j. w.

B. Dyakow ski: Z a rys  metodyki 
n iisz. kursu nauki o przyrodzie 
Nakł. J. w.

B. Gebert i G ebertow a: Opowia­
dania z dziejów  powszechnych. Cz..
I. Nakł. j. w.

Ja k ó b ie c : Das Deutschtum Le- 
geografi- 1  sebuch I le i i .  Nakł. j, j .

Zygm unt W e y b e rg : K rystalogra-
Z. Fedorow icz: Polska: Krajobraz fja opisowa. Nakł, J. w.

K urso nouKowe .. W1Ł/DZA-*
pod osobistem kierown. of. Bugusława Butrymowicza 

Kraków. Studencka U  
przyjmują wpisy na rok szkolny 1925]26.

K u r  s o  obejmują:
I)  Kursa mat-rryczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

riidiumanlstyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne, 
i 2-letnie. . ,

8) Kurs niższe] szkoły średniej w zakresie 4-ch klas- 
3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni.
, j  kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny 
S) Analogiczne Kursa pusmnn wszystkich typów, za ,om' - 

-ą  świeżo przez fachuwych profesorów opracowanych 
skrypi ''w wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorow emi w Krakowie i prowa- 
izone" są przez uczących na powyższych Kursach yro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychzt Kurs w.

Na kursach W IE D Z A "  udzielają naul i tylko naj- 
wybitnl .zi siły fa c h -w r gimrazjow krakowskich od 5 do 
6-ciu g d z in  dziennie. . . , .

Spis grona profesorów do prza]rz°nia w  sekr«t» yacie.
Wszelkie potrzebne podręcznik do dyspozycji ucz- 

nfówłenioń Dla wojskowych i mwabdów 2 procent opu­
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie.

Z i ó ł k o ^  S p ir itu s  
d o  p ie lę g n o w a n ia

?  t i a ł a i l t e K M l  
Doświadczony środtl domowy.

G j g l o s J i e i i i e .
Ludowa Spółdzielnia Spożywcza Spka z ogr, odp. 

w  Bćtirce zw ołuje na dzień 27. list. 1925.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu u ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia. 2) Likwidacja Spółdzielni. 3) Wnioski. 659 
S 5 a r a : r } { l  f c ? p ó ł r l ż i e l n i .

Nauka i wychowania.

UDZIELAM lekcjf z zal resu 
szkół średnich (niższe 

gimnazjum') Zgłoszenia do 
admir „Kurjera Lw “ pod 

M. T.“ 6?3

T EKCJE zbiorowe pojedyn- 
Ht cze rysunków malarstwa 
modelowania Zacharjewicza
3. 662

'"TOKARNIE, Strugarki, Wier- 
f  tarki, Heblarki, Motory, 

Maszyn młyńskie, Kamienie 
Pompy, Pasy poleca „PILOT" 
Lwów ul. Batorego 4 580

\y D O W A  w starszym wie- 
”  ku, po urzędniku pry­

watnym, obejmie -arzad do­
mem (wraz z gotowaniem) 
najchętniej u starszego pana. 
Zgłoszenia pod „A. A.“ do 
Administracji „Kuriera Lw.“.

627

Kupne* i sprzedaż
AA AM do sprzedania kitka 
*Vi tysięcy tegorocznego 
narybku k^pi. Jan Piasi cki, 
Młyn Rozhaaów poczta Po­
morzany. 571

FIRMA

Marja Orłoś
dawniej

W iktor Sedlaczek
pi. Kapitulny 3

poleca pościel, bieliznę, 
płótna szyfony po bardzo 

niskicn cenach. o96

Posady i prace.

t SPŁATY! Wszelkie Ma-
I s szyny i Motory poleca 
„PILOT* Lwów ul. Batorego
4. Prospekt" darmo i opłatnie.

5-9

PANNA młoda, władająca 
biegle jeżykiem niemie 

ckim, lubiąca dzieci poszu­
kuje zajęcia popołudniowe­
go. Zgłoszenia pisemne nod 
„Jotbe“ do aam „Kurjera 
Lw ow skiego". 6 J8

f ESNICZY z egzaminem 
L- rządowym i 5-cio letnią 
praktyka w hodowli i ma­
nipulacji leśnej poszukuje 
posady. ŁasJcawe zgłoszenia: 
Kinalewicz Brzeżany ul. Zie. 
łona 10. 657

r/JEROlkNIK tartaku, kato- 
**■ lik z długoletnią prakty­
ką fachową, obeznany z ma­
nipulacją zagraniczną drze­
wa twardego,, miekiego oraz 
z wyróbką przy maszynach 
budowlanych, stolarskich, 
skrzynek i beczek, jakoteż 
z ekspedycją materjałów, po, 
szukuje p< sady. Zgaszenia  
listowne Antoni Wittmajer, 
tartak Wertszyca, poczta 
Lelechówka koło Lwowa. 658

Różne
7 GUBIONĄ książeczkę in' 
^  walidzką wysiaw<oną n4 
nazwisko Ciuiai Misołaj sy'1 
Piotra, zamieszkały w Kni3' 
żowskiem pow. Dolina uni^ 
ważnia się 65^

Mieszkania.

C^OLARZ poszukuje oracy,
*27 specjalista w odnawianiu 
antyków i nowoczesnych naj­
gorzej zniszczonych. Pracę 
przyjmuje w miejscu jakoteż 
na prowincji nadogodnych 
warunkach. Zgłoszenia św. 
Zofi 7. dla stolarza. 648

DLA katolików pokój trzf 
osobowy lub pokój, a*' 

kowa, łazienka, kuchnia d® 
wynajęcia. Zgłoszenia adrii*' 
nistracja sub „Okolica Pol1' 
techniki* 6®.

Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej*

n n l n o T d ń  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 0 gr. Na pierwszej kolumnio 50 gr. Przed kroniką 
W d y  U y iU O K C lI  ■ i w rubryce „Repertuar' 40 gr. Pu kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wvr< z 6 gr. Kupno

i rprzedaż 8 gr. Mar.ymonialne 12 yi. Poszukujący pracy 2 gr. Na kulum.iie tekstowej paski i inseraty po 3b gr. Ogłoazenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej SpółFi W ydawniczej O doow ediialny redaktor; Tadeusz Stroiński'
Z drukarni Polskiej y/e Lwowie, Choiążczyzna 17, Tel. 29 19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


